
P r z e d  w y b o r a m i

G ospodarskie rozm owy  
w Hucie Szczecin
W CZO RAJ po południu salę Domu K ultury w  Stołczynle 

Wypełnili wyborcy: hutnicy i mieszkańcy dzielnicy przybyli 
na spotkanie z kandydatami na posłów i radnych do dziel­
nicowej, miejskiej i wojewódzkiej Rady Narodowej. Za sto­
łem  prezydialnym zajęli miejsca kandydaci na posłów do 
Sejmu PRL Stanisław G R ZY W IŃ S K I, Józef BEZLER i M a­
teusz M A TU SZE W S K I, kandydaci na radnych: W RN —  A n­
drzej G RAB SK I, M R N  — Zbigniew M O SKO T i DRN —- D. 
SO LARCZYK, T. FA B IA Ń C ZY K , M . DĄ B S K I, M . SADŁO, S. 
P A W LA K , J. L IS IE C K A . Spotkaniu przewodniczył dyrektor 
H uty Szczecin inż. Stefan K IJA K .

/  Z  Program em  W yborczym  
T ro n tu  Jedności Narodu zapo-

K andyda t na; posła S tanis ław  
G R Z Y W IŃ S K I i kandydat na

ana ł zebranych kandydat na • ~-o\r>
posła Józef BEZLER. Z a trzy - radneS° W RN A n drze j G R AB - 
m a ł się on nad spraw am i do- S K I odpow iedzie li na pytania 
Ryczącymi w  szczególności m ie ­
szkańców  Szczecina: dalszym (Dokończenie na str. 2)
io zw o je m  szczecińskiego prze­
m ys łu  i gospodarki m orsk ie j,
Rozbudową m iasta i  rozwojem  
bud ow n ic tw a  mieszkaniowego.
N astępnie w  szerokie j dysku­
s j i  zab iera li głos uczestnicy 
jfepotkania.

I  *  p ra w d z iw ie  g o s p o d a rs k ą  tro s k ą  
in ó w il i  o s w y m  c z o ło w y m  z a k ła ­
d z ie  p ra c y  — H u c ie  S zc ze c in , o po 
A rze b ie  d alsze go  j e j  ro z w o ju  i  a u ­
t o m a t y z a c j i ,  o k o rz y ś c ia c h  ja k ie  
(p rzy n ie s ie  m ia s tu  p o s tu lo w a n e  zbu  
d o w a n ie  w  S to łc z y n ie  k o k s o w n i.
(W ie le  u w a g i p o św ięc o no  ta k ż e  spra  
tw om  c o d z ie n n y m : k o m u n ik a c ji ,  
k a o p a trz e n iu , s z k o ln ic tw u . T a k  na  
p r z y k ła d  p o s tu lo w a n o  p rz e a n a l iz o ­
w a n ie  m o ż liw o ś c i s tw o rz e n ia  w  bu  
d y n k u  s z k o ln y m  p r z y  u l .  P o k o ju  
s z k o ły  ś r e d n ie j o g ó ln o k s z ta łc ą c e j 
b ą d ź  z a w o d o w e j, g d y ż  d z ie c i z  c a ­
ł e j  d z ie ln ic y  m u szą  je ź d z ić  a ż  do  
ś ró d m ie ś c ia , za ło ż e n ie  p a rk u  n a  
zb o cza ch  s to łc z y ń s k ic h  w z g ó rz , po ­
p ra w ie n ie  z a o p a trz e n ia  w  a r ty k u ły  
p ie rw s z e j p o tr z e b y  i z w ię k s z e n ie  
O b s łu g i w  sk le p ac h  o tw a r ty c h  w  
n ie d z ie lę . Z w ra c a n o  ta k ż e  u w a g ę  
n a  s ą s ied n ia  d z ie ln ic ę  p e r y f e r y jn ą  
S k o lw in ,  g d z ie  k o n ie c z n e  je s t  m .
In .  u ru c h o m ie n ie  b a ru  b ą d ź  m a łe j  
¿ res tau ra c ji. „

A. Walaszek
wśród wyborców 
Pyrzyc i Choszczna

RO K Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 
W YD . AB
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s z c z e c
u r i e r

Min. J. Mitręga
u szczecińskich

energetyków

'W CZORAJ ó godzinie 11.00 
Icandydaci na posłów z 66 O - 
jjkręgu Wyborczego w  S ta rgar­
d z ie : Ignacy K O N K O LE W S K I. 
Z dzis ław  S IE D LE W S K I, Anna 
SOROKO, Jan W IE N S EK, Jó- 
fcef G R O C H M A LS K I i A n to n i 
T O K A R S K I spotka li się z ak­
tyw e m  pow ia tu  pyrzyckiego. 
W ieczorem  odb y ły  się dalsze 
^po tkan ia . W  L ip ianach  z m ie ­
szkańcam i spotkał się Z dz i­
s ła w  S IE D LE W S K I i kandyda­
c i  na radnych do W RN W a-
h

Pamiętaj!

D ZIŚ  GODZ. 15.30 

w  H a li Sportowej

wielkie

z kandydatami
na posłów

i  młodzieżowych radnych 
W RN

W  programie 
artystycznym: 

CE N TR A LN Y ZESPÓŁ 
W OJSKA PO LSKIEGO

cław  GELGER i Jan D A N IE L , 
w  K a rsku  P yrzyck im  I  sekre­
ta rz  K W  PZPR A n to n i W A ­
LA S Z E K  i  Anna SOROKO z 
aktyw em  inspektora tu  i  kom ­
b ina tu  PGR, zaś w  Brzesku 
Ignacy K O N K O LE W S K I i Jan 
W IE N S E K  z m ieszkańcam i gro 
mady.

Dziś kandydaci na posłów 
przebyw ają  w  powiecie chosz- 
czeńskim. W  południe rozpoczę 
ło się spotkanie z aktyw em  po 
w ia tu , w  k tó rym  uczestniczą 
wszyscy kandydaci na posłów 
z 66 O kręgu Wyborczego z I 
sekretarzem  K W  PZPR A n to ­
n im  W A L A S Z K IE M . Po po łud­
n iu  odbędzie się spotkanie z 
aktyw em  inspekto ra tu  PGR w  
Choszcznie, w  k tó rym  weźmie 
udz ia ł A n to n i W A LA S Z E K  
Anna SOROKO. Ignacy K O N ­
K O LE W S K I i A n to n i T O K A R ­
S K I spotkają się z m ieszkań­
cam i K lasztorne j, a Zdzisław 
S IE D LE W S K I ze społeczeń 
stwem  Draw na. (w it)

Na zdjęciu: minister
Górnictwa i Energetyki 
Jan M itręga w  rozmowie 
z dyr. Elektrowni „Szcze­
cin” —  Z. Tkaczewskim.

Fot. Wanda Cieślakowa

W ie lk i pożar 
pól naftow ych

K A IR  P A P . J u ż  szó s ty  d z ie ń  
t r w a  p o ż a r 4 s z y b ó w  n a f to w y c h  w  
l ib i js k ie j  p r o w in c ji  C y r e n a jk a .  N a  
m ie js c e  k a t a s tr o f a ln e j  k lę s k i p r z y ­
b y l i  s p e c ja liś c i od  g a s z e n ia  p o ża ­
ró w  n a  p o la c h  n a f t o w y c h .  U d a ło  
im  się d o ty ch c zas  s t łu m ić  o g ie ń  w  
p ią ty m  s z y b ie  te g o  b o g a te g o  w  
ro p ę  n a f to w ą  r e jo n u  p o ło żo n e g o  w  
p ia s k a c h  p u s ty n i l i b i j s k ie j ,  w  o d ­
le g ło ś c i 400 k m  n a  p o łu d n ie  od  por  
tu  T o b r u k .

P o ż a r  w y b u c h ł w s k u t e k  e k s p lo ­
z j i ,  k tó ry c h  p rz y c z y n a  je s t  do  ty c h  
czas n ie z n a n a .

JA K  JUŻ IN FO R M O ­
W A LIŚ M Y , wczoraj bawi­
li w  Szczecinie członkowie 
kierownictwa resortu gór­
nictwa i energetyki: m i­
nister mgr inż. JAN M I­
TRĘG A, podsekretarz sta­
nu mgr inż. FR A N C I­
SZEK W SZO ŁEK i dyrek 
tor generalny minister­
stwa — mgr inż. BOLE­
SŁAW  BARTOSZEK. To­
warzyszył im dyrektor 
ZEOZ —  L. GRUSZCZYN

P R ZED STA W IC IELE resortu 
spo tka li się w  godzinach przed 
po łudn iow ych z I  sekretarzem 
K W  PZPR —r A n ton im  W A ­
L A S Z K IE M , k ie row n ic tw em  
K W  i K M  PZPR oraz Prezy­
d ium  W ojew ódzkie j i  M ie j­
skie j Rad Narodowych. Następ 
nie od b y li przejażdżkę po po r­
cie.

Po po łudn iu  goście zw iedzili 
szczecińską e lektrow nię  przy 
ul. G dańskiej i  e lektrow nię  
„Pom orzany” . Szczecińscy ener 
getycy zgotow ali m in is tro w i J. 
M itrędze i towarzyszącym  m u 
osobom bardzo serdeczne po­
w ita n ie  i  przyjęcie. W  e lek­
trow niach m in. J. M itręga in ­
teresował się żywo problem am i 
szczecińskich zakładów ener­
getycznych i odbył szereg bez­
pośrednich rozm ów z energety­
kam i.

W  późnych godzinach popć* 
łu dn io w ych  członkowie k ie rów -' 
n ic tw a  resortu górn ic tw a f  
energe tyki serdecznie żegnani 
przez p rzedstaw icie li władz; 
szczecińskich, opuścili Szczecin, 
Przed wyjazdem minister gór­
nictwa i energetyki —  mgr* 
inż. Jan M itręga udzielił przed 
stawicielowi „Kuriera” krót*< 
kiego wywiadu, który zamieć 
szczamy na str. 2.

Ze śiuiata
N O W Y  J O R K  P A P . O k r z y k a m i „ W y  

n o śc ie  się z W ie tn a m u !”  „ P r z e r ­
w a ć  in te r w e n c ję  w  D o m in ik a n ie !”
p r z y w it a l i  s łu ch ac ze  u n iw e rs y te tu  
V is c o n s in  A v e r e l la  H A R R IM A N A ,  
a m b ą s a d o ra  do  s p e c ja ln y c h  p o ru -  
c ze ń , k t ó r y  p o d o b n ie  j a k  in n i  w a ­
s zy n g to ń s c y  u rz ę d n ic y , o d w ie d z a  
w y żs ze  u c z e ln ie , a że b y  „ w y ja ś n ia ć ’ 
a g re s y w n ą  p o l i t y k ę  S ta n ó w  Z je d ­
n o c zo n y c h . J e d n a k ż e  s p o ty k a ją  się  
c n i n ie m a l w s zę d z ie  ze  z d ro w y m i  
o d ru c h a m i ze s tro n y  s tu d e n tó w  
i  w y k ła d o w c ó w .

*  *  *
B E R L IN  P A P . U d z ia ł w  N A T O  

m a  d la  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  ty lk o  
w ó w c za s  sens, je ś li łą c z n y  p o te n ­
c ja ł b ro n i a to m o w e j te g o  p a k tu  
s łu ży ć  m a  r e a liz a c ji  ro szc zeń  b o ń -  
sk ic h  do  t e r y to r ió w  p o ło żo n y c h  na  
w s ch ó d  od O d ry  i N y s y . z ta k ą  
te z ą , k tó ra  z d o b y ła  so b ie  b u r z l iw y  
p o k la s k , w y s tą p ił  w  p o n ie d z ia łe k  
w  B e r l in ie  z a c h o d n im  n a z e b ra n iu  
m ie js c o w y c h  o rg a n iz a c j i r e w iz jo ­
n is ty c z n y c h  b . a d m ir a ł  h it le r o w s k i  
K u r t  W e y h e r , ,

Spotkanie wyższych dowódców
armii krajów

Układu Warszawskiego
MOSKWA^ PAP. Agencja Spotkania upłynęły w  duchu 

TASS podaje, że w  dniach 10 jedności i bojowej wspólnoty
—  18 m aja br. na terenie przy 
karpackiego okręgu wojskowe­
go odbyły się spotkania wyż­
szych dowódców arm ii krajów  
Układu Warszawskiego. Na 
spotkaniach obecni byli m ini­
strowie obrony, szefowie szta­
bów generalnych, szefowie 
głównych zarządów politycz­
nych i inne osoby.

Przeprowadzone zostały ćwi­
czenia taktyczne, zademonstro­
wano nowe rodzaje uzbrojenia 
i sprzętu wojskowego oraz do­
konano wym iany poglądów na 
temat różnych problemów bu­
downictwa wojskowego.

arm ii krajów  Układu Warszaw  
skiego i były nader pożyteczne 
dla wszystkich uczestników.

Samolot USA 
zestrzelony nad KRL-B

P H E N IA N  P A P . W e  w t o r e k  a r t y ­
le r ia  p rz e c iw lo tn ic z a  K o re a ń s k ie j  
A r m ii  L u d o w e j z e s t r z e l i ła  sa m o lo t  
a m e ry k a ń s k i,  k t ó r y  d o k o n y w a ł  
zw ia d o w c ze g o  lo tu  n a d  t e r y to r iu m

*

ś r i

Rozdzielenie
sióstr syjamskich 

u d a ło  s ię  
c a łk o w ic ie

R Z Y M  P A P . O g ło s zo ny  w  d n iu  18 
b m . k o m u n ik a t  le k a rs k i s z p ita la  
„ R e g in a  M a r g e r i t a ”  w  T u r y n ie  
s tw ie rd z a , że  6 - Ie tn ie  s io s try  s y ja m  
s k ie  S a n tin a  i  G iu s e p p in a  F o g lia  
c z u ją  się z n a k o m ic ie . P o  9 d n ia c h  
z d ję to  w re s zc ie  z ic h  łó ż e k  n a m io t  
t le n o w y . D z ie w c z y n k i po ło żo n o  
o b o k  s ie b ie  w  d w ó ch  łó żk a c h . 
W c z o ra j po r a z  p ie rw s z y  s e rd ec z­
n ie  się u ś c is k a ły  i z a c z ę ły  się b a ­
w ić . G łó w n y  c h iru rg  s z p ita la , k t ó ­
r y  o p e ro w a ł je ,  L u ig i S o le r io , o - 
ś w ia d c z y ł, ż e  o p e ra c ja  p rze s z ła  je ­
go o c z e k iw a n ia  i j e j  w y n ik  je s t  
b a rd z ie j n iż  z a d o w a la ją c y .

Obrady 
Egzekutyw 
KW i KM 

PZPR
POD PR ZEW O DN IC TW EM  I  

sekretarza K W  A . W A LA S ZK A ' 
odbyło się ko le jne  posiedzenie 
E gzekutyw y K W  PZPR 
Szczecinie.

Egzekutywa oceniła przebieg 
pow iatow ych kon fe renc ji pa r­
ty jn ych  poświęconych wyborom  
kandydatów  z ram ien ia  PZPR 
na radnych W RN i PRN oraz 
kon fe renc ji grom adzkich i m ia  
steczkowych, na k tó rych  doko­
nano w yb oru  kandydatów  na 
radnych GRN i MRN.

Ponadto Egzekutyw a zapo­
znała się z przebiegiem  spot-1 
kań w yborców  z kandydatam i 
na posłów i radnych.

•  •  *
D Z IŚ  R A N O  pod p rz e w o d n ic tw e m 1 

I  s e k r e ta rz a  K M  P Z P R  S ta n is ła ­
w a  B A R T C Z A K A  o d b y ło  się  po ­
s ie d ze n ie  E g z e k u ty w y  K M  P Z P R ;  
E g z e k u ty w a  K M  w y s łu c h a ła  in f o r ­
m a c j i  o p rze b ie g u  k a m p a n i i  w y ­
b o rc z e j do  S e jm u  i  ra d  n a ro d o ­
w y c h , in f o r m a c j i  o  p la n a c h  a l te r ­
n a ty w n y c h  n a  la ta  1966— 70 a ta k ż e  
in f o r m a c j i  o s ta n ie  k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j .  C z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  
K M  p rz e d y s k u to w a li  ta k ż e  p rz e ­
b ie g  u ro c zy s to ś c i p ie rw s z o m a jo ­
w y c h  i o b ch o d ó w  20 ro c z n ic y  za ­
k o ń c z e n ia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

* -  • :*  - *
W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  w  K W  

P Z P R  n a ra d a  s e k r e ta rz y  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  i  p ro p a g a n d y  k o m ite tó w  
p o w ia to w y c h , p o św ięc o na  o m ó w ie ­
n iu  d o ty ch c zas o w eg o  p rz e b ie g u  
k a m p a n i i  w y b o rc z e j i  w y n ik a ją ­
c y c h  s ta d  z a d a ń  d la  in s ta n c ji i  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  n a jb l iż s z e j  
p rzys z ło ś c i. W  n a ra d z ie  w z ię li  u -  
d z ia ł k ie r o w n ic y  w y d z ia łó w  K W :  
O rg a n iz a c y jn e g o  —  c z ło n e k  E g ze­
k u t y w y  K W  J E R Z Y  O S T R Z Y Z E K ,  
; P ro p a g a n d y  F E L IK S  U C IE C IIO W -  
S K I.

Polska moda w  Moskwie
M O S K W A  P A P . W e  w to r e k , t j .  

18 b m . o d b y ł s ię  w  M o s k w ie  po ­
k a z  m o d y  p o ls k ie j z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  c e n tr a le  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go „ C o n fe x '.m ” , „ C o o p e x im ” , „ P ro  
d im e x ”  i  „ T e v e e x o o r t” . W to r k o w y  
p o k a z  m o d e li p o ls k ic h  b y ł  z a k o ń ­
c z e n ie m  p o k a z ó w  z o rg a n iz o w a n y c h  
w  w ie lu  re p u b lik a c h  ra d z ie c k ic h .  
O g ó łe m  p o k a za n o  o k o ło  1000 m o ­
d e li p o ls k ic h , k tó r e  w y w o ła ły  d u ­
ż e  z a in te re s o w a n ie  fa c h o w c ó w  ra«i 
d z ie c k ic h .



K --------------
Szanse

energetyki
W y w ia d  m in is tra  J. M itrę g i 
d la  „K u rie ra  Szczecińskiego"

I
 N A  ZA K O Ń C ZE N IE  jest na jw iększym  portem  na 

wczorajszego pobytu w  B a łty k u  i ma w ie lk ie  perspek- 
Szczecinie —  reporter „Ku tyw y . Inaczej jednak wygląda 
riera” poprosił ministra znajomość danych sta tystycz- 
Górnictwa i  Energetyki — nych w  osobistym, bezpośred- 
mgr inź. JA N A  M IT R Ę - n im  zetknięciu. Szczecin jest 
GĘ o krótki wywiad. n ie w ą tp liw ie  m iastem  europe j-

skim . D ecyduje o tym  nie ty l-  
7— M A M  MOŻNOŚĆ — po- ko u rban is tyka , ale przede 

¡Wiedział m in . J. M itręg a  — po w szystk im  ludz ie  nadający 
rów nania  dnia dzisiejszego Szczecinowi tę  w ie lką  rangę. 
Szczecina z rok iem  1949. Przez M ożemy śm iało powiedzieć, że 
ten  czas m iasto zm ien iło  się w ie lk ie  nak łady ludowego pań 
ogrom nie. W iem y, że Szczecin stwa _  są w  Szczecinie dobrze 

w ykorzystyw ane. M acie tu  na

Kołobrzeg -
centrum leczenia

cukrzycy
K O S Z A L IN  PAP. W  uzdro­

w isku  ko łobrzeskim  dobiegają 
końca prace nad u ruchom ie­
n iem  — p rzy  is tn ie jącym  już 
tam  sanatorium  dla chorych 
na  cukrzycę — p rzec iw cukrzy­
cow ej poradn i w o jew ódzkie j.

W  okresie na jb liższych la t 
p rzew idu je  się dalszą rozbudo­
w ę  w  K o łobrzegu sanatoriów 
d la  cie rp iących na cukrzycę; 
w  1970 roku  będą one dyspono 
w a ły  około 450 łóżkam i. Tak 
w ięc w  tym  czasie uzdrow isko 
kołobrzeskie będzie jednym  z 
na jw iększych w  Europ ie ośrod 
kó w  leczenia cukrzycy.

Komunikat
w sprawie

Wl. Tykocińskiego
W  D N IU  16 B M . W ła d y s ła w  T y -  

k o c iń s k i d o ty c h c z a s o w y  sze f p o l­
s k ie j m is ji  w  B e r l in ie  za c h o d n im , 
ułokom ał a k t u  z d r a d y  p a ń s tw a  i  o - 
p u szc za ją c . p o w ie rz o n ą  m u  p la c ó w ­
k ę  o d d a ł s ię  do  d y s p o z y c ji w ła d z  
a m e ry k a ń s k ic h .

N a s tę p n ie  w  a s y ś c ie  s ze fa  p ro to ­
k o łu  m is ji  w o js k o w e j U S A  w  za ­
c h o d n im  B e r l in ie  M e d ia n a  o ra z  
l ic z n y c h  ż a n d a rm ó w  U S A  i  p o lic j i  
z a c h o d n io -b e r liń s k ie j T y k o c iń s k i ,  
k t ó r y  z d ra d z a ł o b ja w y  u t r a t y  r ó w ­
n o w a g i n e r w o w e j ,  p r z y b y ł  do  s w e ­
g o  m ie s z k a n ia . U s iło w a ł o n  w y ­
w rz e ć  n a  s w ą  ż o n ę  p re s ję , b y  
w s p ó ln ie  z  17 -m ies ię czm y m  d z ie c ­
k ie m  u d a ła  s ię  w r a z  z n im  do  
N H F . Ż o n a  o d m ó w iła  k a te g o ry c z ­
n ie .  J e j  m ie s z k a n ie  w  c ią g u  c a łe ­
go  d n ia  i n o c y  b y ło  b lo k o w a n e  
p r z e z  w o js k o w e  w ła d z e  a m e r y k a ń ­
s k ie  i z a c h o d n io b e r łiń s k ą  p o lic ję  
c e le m  w y w a r c ia  d a ls z e j p re s ji .  W o  
feec g o d n e j i  s ta n o w c z e j p o s ta w y  
S ta n is ła w y  T y k o c iń s k ie j ta  n o w a  
p ró b a  p ro w o k a c j i  n ie  p o w io d ła  s ię . 
S t .  T y fc p c iń s k a  w r a z  z d z ie c k ie m  
o p u ś c iła  B e r  i i  n za c h o d n i i  z n a j ­
d u je  s ię  w  d ro d z e  d o  k r a ju .  O to ­
c zo n a  je s t  o p ie k ą  i  p o m o cą  w ła d z  
p o ls k ic h .

R ząd  P R L  z a p ro te s to w a ł w  spo­
sób s ta n o w c z y  w o b e c  k o m p e te n t­
n y c h  c z y n n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
p rz e c iw  p o s ta w ie  z a ję te j p rz e z  w ła  
dze> U S A  w  B e r l in ie  z a c h o d n im  w  
z w ią z k u  z c z y n e m  d o k o n a n y m  
p rz e z  T y k o e iń s k ie g o . J a k  d o w ia ­
d u je  s ię  P A P  —  s tro n a  p o ls k a  z a ­
m ie rz a  p o d ją ć  d a lsze  k T o k i u  r z ą ­
d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  le j  
s p ra w ie .

Najdroższy wóz
P O Z N A Ń  P A P . S p e c ja liś c i z P rz e  

¡m yś low ego  In s ty tu t u  M a s zy n  R o ln i  
c zy c h  w .  P o z n a n iu  b u d u ją  s p e c ja l­
n y  w ó z  p o m ia ro w y , k t ó r y  b ę d z ie  
n ie w ą t p l iw ie . . .  n a jd r o ż s z y m  w o ze m  
w  k r a ju .  Jest to  w  is to c ie  ru c h o ­
m e  la b o r a to r iu m  b a d a w c z e  do  m a  
szy n  ro ln ic z y c h , u m o ż liw ia ją c e  
p rz e p ro w a d z e n ie  n a  m ie js c u , w  po ­
lu ,  b a d a ń , p ró b  i o b lic ze ń  m a s zy n  
i  c ią g n ik ó w . T o  k o s z to w n e  la b o r a ­
to r iu m  je s t  u m ie s zc zo n e  n a  p o d ­
w o z iu  s a m o ch o d u  „ S t a r  66” , w e w ­
n ą t r z  z n a jd u je  s ię  s k o m p lik o w a n a  
a p a r a tu r a , w  w ię k s zo ś c i im p o r to ­
w a n a .

J e d n y m  ze  spo s o bó w  b a d a n ia  
w y trz y m a ło ś c i m a s z y n , s to so w a­
n y c h  p rz e z  s p e c ja lis tó w  P IM R , je s t  
t z w .  m e to d a  t ra n s o m e tr i i  o p o ro ­
w e j .  A b y  z b a d a ć  k r y t y c z n e  m ie j ­
sca m a s zy n  —  in s ta lu je  sie  w  n ic h  
n a d z w y c z a j c ie n k ie  d r u c ik i ,  k tó re  
r e je s t r u ją  w  c za s ie  p ra c y  w s z e lk ie  
z m ia n y  o rz e o ły w u  p r ą d u , z m ia n y  
n a p rę ż e n ia  i t p .

prawdę dobrych gospodarzy. 
W idać to na każdym  kroku . — 
Kierownictwo resortu intereso 
w ały w  Szczecinie niewątpliwie 
problemy energetyki?

— Nie od dziś m ów im y  o 
w ie lk im  rozw oju po lsk ie j ener 
ge tyk i. K o ncen tru je  się on 
g łów nie  w okó ł na jbardz ie j ta ­
n ich  i  ekonom icznych źródeł 
surowcowych. Na tych prze­
słankach opracow ujem y per­
spektyw y rozw ojow e te j pod­
stawow ej gałęzi gospodarki na 
rodow ej. D la  k ra ju  oznacza to 
m .inn . rozw ó j ene rge tyk i c ie p l­
nej na zew nątrz zaś — szansę 
w ie lk iego eksportu ene rg ii elek 
tryczne j.

W  szczegółowym określen iu  
naszych zadań uważam y za ko 
nieczne w łąezenie do tych  p la ­
nów m ożliw ości energetycznych 
Szczecina.

Szczecińskie e lek trow n ie  n ie  
należą co praw da do n a jw ię k ­
szych w  k ra ju , ale szybki roz­
w ó j m iasta  stanowiącego jedną 
z najważn ie jszych dróg w y lo ­
tow ych polskiego węgla, decy­
duje o perspektywach rozw oju 
szczecińskiej energetyki.

Będziem y rozbudowywać w  
w ie lkościach technicznie uza­
sadnionych moce energetyczne 
d la całego w ojew ództw a. W  sa 
m ym  zaś Szczecinie chcemy 
w ykorzystać najstarszą e lek­
tro w n ię  d la  celów energe tyki 
cieplne j. Ogólna ocena w ładz 
m ie jsk ich  i  ana liza energety­
ków  w skazu ją  na realne m o ż li­
wości rozw o ju  c iep łow n ic tw a  
w  Szczecinie. M ożliwości te ist 
n ie ją  nie ty lk o  ze względów 
czysto ekonom icznych i f in a n ­
sowych, lecz przede w szystk im  
z uw agi na dobro setek tysięcy 
m ieszkańców i perspektyw y 
rozbudowującego się przem y­
słu.

U zgodn iliśm y w  te j sprawie 
dalszą współpracę w ładz i ener 
getyków  szczecińskich, k tó ra  
pozw oli na podjęcie k o n k re t­
nego program u re a liza c ji c iep­
ło w n ic tw a  w  Szczecinie.

Rozm aw iał:

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ C H E M IK ”  —  z  C as a­
b la n k i  2  fo s fo ry ta m i.

S /S  „ M A L B O R K ”  —  s D a n ii  
p o d  - b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  2 D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  2 w ę ­
g le m .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  2 
w ę g łe m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

M /S  „ N O G A T ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

M /S  „ S O L A ”  —  d o  R o u e n  z  
d ro b n ic ą .

W  P O R C IE :

W  B IE Ż .  T Y G O D N IU  Juch
s ta tk ó w  w  p o rc ie  n ie c o  z m a la ł .  
P r z y  n a b rz e ż a c h  p rz e o y w a  dz iś  
o k o ło  30 s ta tk ó w . P r z y  C h o rz o w  
s k im  m /s  „ P re v e z e ”  ( tu r . )  w y ­
ła d o w u je  ru d ę  m a ro k a ń s k ą .  
P r z y  B y to m s k im  m /s  „S a n  
J o h n ”  (g re c .)  w y ła d o w u je  ru d ę  
in d y js k ą  —  oba ła d u n k i  d la  
C S R S . P rz y  n a b rz . H u k  m /s  
„ T o n a r ”  ( n e r w . )  z a b ie ra  k a ­
m ie ń  g ip s o w y . P r z y  n a b rz . C ze ­
c h o s ło w a c k im  m /s  ,,B o d e ”  
( N R D ) ,  m /s  „ P io n y  r ”  (c ze s k i)  
i  m /s  „ G a n e t l”  ( l ib .)  ła d u ją  
d ro b n ic ę . P r z y  e le w a  lo rz e  „ E -  
w a ”  m /s  „ A rz a m a s ”  (ra d ź .)  
k o ń c z y  w y ła d u n e k  p s ze n ic y  d o  
C S R S .

Z a rz ą d z ie  P o r tu  
ra d a  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li  
M in .  Ż e g lu g i i trz e c h  p o r tó w  w  
s p r a w ie  o p ra c o w a n ia  p la n ó w  
p o stęp u  e k o n o m ic zn e g o  w  p o l­
s k ic h  p o r ta c h  m o rs k ic h .

G O Ś C IE  Z  H A M B U R G A

D o  S zc zec in a  p r z y b y l i  p p . P . 
L .  M e y e r  i G . P . C la u s e n  z  
f i r m y  m a k le r s k ie j  H .  C . R o e -  
v e r  z  H a m b u rg a , b ę d ą c e j 1 
N R F  a g e n te m  l in i i  z a c h o d n io -  
a f r y k a ń s k ie j  P Ż M .

------------------------STRONA 2

Poprawiają się warunki 
komunikacji miejskiej

W AR SZA W A PAP. 164 m iasta korzystają z komunikacji 
miejskiej. Nie ma już więc w  Polsce miasta powyżej 50 tys. 
mieszkańców, po którego ulicach nie kursowałyby tramwaje, 
autobusy lub trolejbusy. Z kom unikacji miejskiej korzysta 
także wiele mniejszych ośrodków —  od 19120 r. liczba ich 
zwiększyła się o 15. Jak obli czono w  Ministerstwie Gospo­
darki Komunalnej, tylko 34 proc. ludności m iejskiej (w ma­
łych miejscowościach) nie jest obsługiwanych przez zakłady 
komunikacyjne.

M IM O  TO, tabo r jest nadal 
b y t  szczupły — nie jest czę­

sto w  stanie sprostać potrze­
bom.

D la  popraw y w a run ków  ko­
m un ika cy jnych  zakupiono w  
ciągu ostatn ich 4 la t  2 864 au­
tobusy, 520 tra m w a jó w  i  145 
tro le jbusów . Dalszych ponad 
tysiąc jednostek przybędzie w  
br. Będą to  g łów n ie  autobusy, 
k tó re  w  coraz Szerszym zakre­
sie zastępują tram w a je . U - 
wzgłędniane są przede wszyst­
k im  wym agania dużych m iast. 
W  tym  roku  liczba pasażerów 
przewiezionych w szystk im i 
środkam i lo kom ocji m ie jsk ie j 
wzrośnie o jedną trzecią w  sto 
sunku do 1960 r. N a jbardz ie j 
ru c h liw i są warszaw iacy. Jak 
się ocenia, na 1 statystyczne­
go mieszkańca s to licy  p rzypa­
da rocznie ponad 1 200 nrzejaz 
dów (6 -k ro tn ie  w ięcej niż 
przed wojną).

P o le p s ze n ie  k o m u n ik a c ji  z a le ż y  
n ie  t y lk o  e d  z w ię k s z e n ia  ilo ś c i t a ­
b o ru , a le  ta k ż e  od  ro z b u d o w y  z a ­
p le cza  te c h n ic zn e g o  i u rz ą d z e ń  p o ­
m o c n ic z y c h . A  w  t e j  d z ie d z in ie  
m a m y  d u ż e  z a le g ło ś c i, ch o ć w  b ie ż . 
5 -le c iu  p rz e k a z a n o  do  u ż y tk u  w  
ró ż n y c h  m ia s ta c h  w z g lę d n ie  o d ­
d a  się  do  k o ń c a  b r .  I I  z - je z d n i  
a u to b u s o w y c h  i 3 t ra m w a jo w e .

D o d a jm y , że  w  t y m  s a m y m  cza­
sie  p rz y b y ło  o k . Ti k m  to ró w  ( r a m  

w y c h : w  W a rs z a w ie , W ro c ła -  
. L o d z i i G d a ń s k u  o ra z  26 k m  

s ie c i t ro le jb u s o w e j — w  L u b l in ie ,  
G d a ń s k u  i  W a łb rz y c h u .

Spotkania 
z kandydatami

(Dokończenie ze * tr .  1) także z pracow n ikam i spółdziel 
i ustosunkow ali się do n iek tó - cz^ c* pracy, 
rych zagadnień poruszonych w  Za»0“ “ ? Program u W ybor- 
dyskus ji czego FJN, ja k  również p iany

perspektyw iczne j rozbudowy 
PO NADTO  w czora j od b y ły  k ra ju  i  wo jew ództwa na róż- 

się także spotkania z kandyda- nych odcinkach życia gospodar 
ta m i na radnych do W RN, czego i społecznego przedsta- 
M R N  i  D E N . M iędzy in n ym i w ionę przez kandydatów  na 
kandydaci na radnych spo tka li radnych — b y ły  podstawą do 
się w  gmachu P o litechn ik i dyskusji. M ieszkańcy biorący 
Szczecińskiej z p racow nikam i udzia ł w  spotkaniach zabiera- 
P o liteeh n ik i i  m ieszkańcam i jąc głos — wysoko ocen ia li o - 
dzielnicy. P racow nicy Z a k ła - siągnięcia m inionego okresu, 
dów M ięsnych p rzy  u l. inż. N iem n ie j podczas spotkań zgło 
W endy bezpośrednio po zakoń- szono w ie le  w n iosków  i  postu- 
czeniu p racy  spo tka li się ze la tó w  pod adresem pracy p rzy - 
sw o im i kandydatam i. szłyeh rad. Jednym  z ważnych

Obwodowe K o m ite ty  FJN  problem ów, najczęściej w ysu- 
zorgan izow a ły również w  dn iu  wanych na spotkaniach, jest 
wczora jszym  spotkania osiedlo- sprawa zapewnienia op iek i nad 
we z m ieszkańcam i dz ie ln ic  dorastającą m łodzieżą i  posza- 
Dąbie, Nad Odrą i Śródmieście, nowania m ien ia  społecznego.

K. K U L IG  Podobne spotkania odb y ły  się (Boi)

„P o lsk i a tlas 
e tnogra ficzny“

W A R S Z A W A  P A P . W  k s ię g a r­
n ia c h  u k a z a ł s ię  1 ze s zy t n o w e ]  
p u b lik a c ji  P W N :  „ P o ls lłie g o  a t la s u  
e tn o g ra f ic z n e g o ” .  C ałość w y d a w ­
n ic tw a  o b e jm ie  12 ze s z y tó w , z  k t ó ­
ry c h  k a ż d y  z a w ie r a ć  b ę d z ie  p o n ad  
60 m a p . P r z e w id u je  s ię  w y d a w a -r  
n ie  1—2 ze s zy tó w  ro c zn ie .

A tla s  p rz e z n a c z o n y  je s t  d la  e ln o - ' 
g ra fó w , ję z y k o z n a w c ó w , s la w is tó w ,  
a rc h e o lo g ó w , so c jo lo g ó w . O b e jm ie  
o n  c a ło k s z ta łt  z ja w is k  i f a k tó w  k u l  
to ro w y c h  zac h o d ząc yc h  w  P o ls c ę  
n a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  150 ła t .

N o w o ść : filtry
do lodówek

O P O L E  P A P . P o s ia d a c zy  lo d ó w e k  
z a in te re s u je  w ia d o m o ś ć , że c h e m i­
k o m  *  z a k ła d ó w  „ C a rb o n ”  w  R a ­
c ib o rz u  u d a ło  się s f in a liz o w a ć  ic h  
p o m y s ł —  p o d ję c ie  p ro d u k c ji  spe­
c ja ln y c h  f i l t r ó w ,  k t ó r e  p o z w a la ją  
n a p rz e c h o w y w a n ie  o b o k  s ieb ie  n p . 
m le k a  i  ś le d z i bez u je m n y c h  s k u t ­
k ó w  d la  p ie rw s ze g o  p ro d u k tu , ła ­
tw o  — ja k  w ia d o m o  —  n a s ią k a ją ­
cego za p a c h a m i. F i l t r y  w c h ła n ia ją  
ta k ż e  p r z y k r e  z a p a c h y , j a k i  w y ­
d z ie la ją  w n ę trz a  n o w y c h  lo d ó w e k  
z tw o r z y w  s z tu c zn y c h .

Z  u w a g i n a  m a łe  w y m ia r y  —  f i l  
t r y  z a jm u ją  n ie w ie le  m ie js c a . N p .  
je d e n  z n ic h  — o k rą g ły  —  m a  ś re d ­
n icę l i  c m , d ru g i p ro s to k ą tn y  —• 
do  lo d ó w e k  w ię k s z y c h  —  m a  dlu-r 
gość 20 c m , a szerokość 8,5 cm . 
Z a le ż n ie  od w ie lk o ś c i lo d ó w k i i  
s to p n ia  in te n s y w n o ś c i za p a c h ó w ,  
je d e n  n a b ó j ze  s p e c ja ln y m  w ę ­
g le m , w y p e łn ia ją c y m  f i l t r ,  s ta rc za  
od 1 do  1,5 r o k u . N a b o je  są w y ­
m ie n n e . W y p ro d u k o w a n o  ju ż  80 
ty s . s z tu k  ta k ic h  f i l t r ó w ,  w a r t o  po  
d a ć , iż  je s t  to  p ie rw s z a  te g o  r o ­
d z a ju  p ro d u k c ja  w  k r a ja c h  s o c ja ­
lis ty c z n y c h .

Uszlachetnione 
skóry odzieżowe

Ł O D Ż  P A P . W  łó d z k im  In s ty «  
tu c ie  P rz e m y s łu  S k ó rza n e g o  o p ra ­
c o w a n o  m e to d ę  p ro d u k c ji  s k ó r o -  
d z ie ż o w y c h , o d p o rn y c h  n a  d z ia ła ­
n ie  b e n z y n y , s m a ró w  m o to ro w y c h  
i  w o d y . Im p re g n a c ja  p o w ie rz c h n i  
la te k s a m i ż y w ic  s y n te ty c z n y c h  s p ra  
w ia ,  iż  n a w e t  s k ó ra  ś w iń s k a , w c h ła  
n ia ją c a  w o d ę  n ic z y m  g ą b k a , s ta je  
s ię  n ie p r z e m a k a ln a . N ie  „ p r z y j­
m u je ”  ta k ż e  b e n z y n y , a  z a n ie c z y ­
szczen ia  s m a ra m i d a ją  s ię  b a rd z o  
ła tw o  u s u n ą ć . U b io ry  z ta k  sp re ­
p a ro w a n y c h  sk ó r z d a ły  w  p e łn i  
e g z a m in . N o w a  m e to d a  im p re g n o ­
w a n ia  zo s ta n ie  w p ro w a d z o n a  d o  
p r o d u k c ji  p rz e m y s ło w e j s k ó r o d z ie  
żo w y c h , d z ię k i c ze m u  p o d n ie s ie  
s ię  w a rto ś ć  u ż y tk o w a , a  ta k ż e  es te  
t y k a  w y ro b ó w .

„Dziecko Oświęcimia" <1)
P O D A N A  przez nas wczorajsza wiadomość o naw iązaniu 

ko n ta k tu  „dziecka O św ięcim ia”  — Eugeniusza Gruszczyńskiego 
z m atką po przeszło dw udziestu la tach  b raku  jak iegoko lw iek  
znaku życia — w yw o ła ła  w  Szczecinie ogromne poruszenie.

P rzypom n ijm y : 25-le tn i Eugeniusz Gruszczyński, jeden ze 
zdolnie jszych abso lwentów  W ydzia łu  Inżyn ie ry jno -E konom icz- 
nego T ranspo rtu  P o lite ch n ik i Szczecińskiej, m ag is te r-inżyn ie r, 
p racu jący od 1963 r. ja ko  asystent Zakładu T ranspo rtu  Samo­
chodowego naszej P o lite ch n ik i — o trzym u je  16 m a ja  b r. te le ­
gram  ze sto licy  radz ieck ie j B ia ło ru s i — M ińska, donoszący, 
że tam , w  M ińsku  — żyje  i czeka na niego jego m atka . Jedy­
nym  p rak tyczn ie  znakiem  rozpoznawczym  jest w y ta tuow any 
na lew e j ręce num er 149850. To num er w ięźnia obozu koncen­
tracy jnego w  O św ięcim iu. Obozowego num eru swego dziecka 
n ie zapom niała jego m atka.

Jak  to  się stało, że w łaśn ie  teraz, w  dwadzieścia k ilk a  
la t  po tych  strasznych wydarzeniach, doszło do ze tkn ięcia  ro ­
zerwanej rodziny?

O dda jm y głos Eugeniuszowi Gruszczyńskiem u:
— W szystko to jes t dia m n ie  dziwne, ta jem nicze i  niezrozu­

m ia łe. N iew ie le  przecież mogę o sobie powiedzieć. To pewne, 
że byłem  w  ośw ięcim skim  obozie. Przez pew ien czas byłem  
z m atką , ale potem  nas rozłączono. Jak przez m głę  pam iętam  
z tego czasu ty lk o  jeden m om ent, choć może to  b y ł ty lk o  sen 

— kiedyś do naszego b loku  przysz ła  mama, aby przynieść m i coś 
do jedzenia. Wypędzono ją  jednak i  n ie  pozwolono je j spot-

kać się ze mną. W ydaje m i się, że słyszę je j szloch... Poten* 
m atkę wyw ieziono.

— A  co by ło  potem?
— Po w yzw o len iu  skierow ano nas, dzieci O św ięcim ia pozba­

w ione rodziców — do Domu Dziecka. Dom ten na d ług ie  lata' 
s ta ł się m ym  domem rodzinnym . Przebyw ałem  potem w  k ilk i*

Numer 149850
Domach, ale ten p ierw szy m ieśc ił się w  Buczach H a rce rsk ic li 
ko ło  Cieszyna. B y ło  tam  nas, ośw ięcim skich m alców, chyba 
sześciu. B y ła  Hanka, Grzegorz, z k tó ry m i baw iliśm y  się razem 
jeszcze w  obozie, a także koledzy, k tó rych  ju ż  dziś nie pamię-i 
tam.

Pam iętam  jednak dobrze k ie row n iczkę  naszego Domu. B y lá  
dla m n ie  szczególnie m iła  i  serdeczna. M atkow a ła  m i tak, że 
budziło  to nawet zazdrość.

Zawdzięczam je j w ie le : ciepło i  m atczyną serdeczność. Za-* 
wdzięczam także to, co pozw oliło  m i ju ż  ja ko  starszemu ch łop* 
cu wejść w  sam odzielne życie. >

M o ja  k ie row n iczka  nazyw ała się.... Czyżbym zapomniał....?, \

fC.d.n.)
K . K U L IG
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Z  ch ía  na dziew

Przykład Austrii
W IZ Y T A , ja ką  z o ka z ji dziesią te j rocznicy p o d p isa n ia  t ra k ­

ta tu  pokojowego z A u s tr ią  z ło ży li w  W iedn iu  m in is tro w ie  
spraw  zagranicznych czterech m ocarstw, trw a ła  k ró tk o .  Za to 
wszystkie w ypow iedzi tych  m in is tró w  cechowała zgodność co 
do tego, że w  tru d n e j h is to r ii stosunków m iędzyn a ro dow ych  
w  pow ojennych la tach —  tra k ta t z A u s tr ią  b y ł w y d a rz e n ie m  
n iezw ykle  pom yślnym .

A u stria , n ie w ie lk i k ra j położony w  centrum  E u ro ip y ,  przez 
w ie le  la t  by ła  obiektem  ekspansji niemieckiego im p e e ria lizm u  
Anschluss w  1938 roku u to row a ł faszyzm owi drogę? do  dal- 
szyeh podbojów. G dy na uligach W iednia zadudniły ku ro  k i  zdo^ 
byw ców  w  b runatnych koszulach — w ie lu  lu d z i w r  E urop ie  
s trac iło  nadzieję na uratow an ie pokoju.

Dlatego po klęsce Rzeszy n iezm iern ie ważną sp rraw ą było 
stworzenie tak ich  w a runków , k tó re  zagw aran tow a lłyby  A u ­
s tr i i trw a łą  niezależność i neutralność. T ra k ta t p a ń s tw o w y, 
podpisany 15 m a ja  1955 roku, s tw orzy! w łaśnie ta k ie  w a ru n k i. 
Jeden z a rty k u łó w  tra k ta tu  zaw iera  zobowiązanie do n ie  za­
w ie ran ia  ja k ic h k o lw ie k  uk ładów  z im peria lizm em  n iem ieck im , 
in n y  znów a r ty k u ł zakazuje A u s tr ii udz ia łu  w  po litycznych  
sojuszach zarówno Zachodu ja k  i Wschodu. P ierw szy z tych 
a rtyku łó w  ma na celu zabezpieczenie A u s tr ii przed ja k ą k o l­
w ie k  próbą nowego Anschlussu d rug i — sankcjonu je  trw a łą  
neutralność państwa austriackiego.

Rząd austriack i przestrzega tych zasad. N ie  b rak  w p raw dz ie  
w  A u s tr ii tendencji „w ie ikoge rm ańsk ich ” , reprezentow anych 
g łów nie  przez praw icow ą pa rtię  libe ra lną , k tó ra  chc ia łaby  
bocznym i drzw iam i, za pośrednictwem  EWG, w p row adz ić  k ra j 
w  orb itę  w p ływ ó w  NRF. A le  korzyści płynące z 10 la t  neu­
tra lnośc i są zbyt w ie lk ie , aby owe tendencje nie w yw o ływ a ły  
zastrzeżeń społeczeństwa. To z ko le i zna jdu je  odb ic ie  w  po­
lity ce  rządu, k tó ry  pod trzym u jąc  w ięzy z Zachodem jednocze­
śnie ro zw ija  przyjazne stosunki z k ra ja m i soc ja lis tycznym i, 
w  te j liczb ie  z Polską.

T ra k ta t z A u s tr ią  m ia ł jeszcze jeden ważny aspekt: poka­
zał m ianow icie, że m ożliw e jest porozum ienie m iędzy w ie lk i­
m i m ocarstw am i, jeże li ty lk o  w szystkie s trony szczerze prag­
ną takiego porozum ienia. (m . i i

B ia ły  „Vo lksw agen”  sunie szlakam i w iodącym i przez m ia­
sta i wsie naszych Z ie m  Zachodnich i Północnych. W  wozie 
ty lk o  dw ie  osoby: Z u z a n n a  z zachodnioniem ieckiego Dussel­
do rfu  i A n d rze j z W a rsza w y . Oboje urodzeni w  1945 roku. 
Ona —  przybyła , a b y  skonfrontow ać to, co w  je j ojczyźnie 
m ów i się o tych „u tra c o n y c h , pran ic tn ieck ich  ziem iach”  z co­
dzienną rzeczyw istośc ią  tych  ziem przyw róconych Polsce, on — 
spe łn ia ł ro lę  nie ty lk o  towarzysza podróży, ale przede wszyst­
k im  przewodnika. O b o je  przedstaw iciele jednego, powojenne­
go już pokolenia, w y ro s łe g o  jednak i  wychowanego w  dwóch 
państwach.

Z  K A Ż D Y M  K ILO M E T R E M  
te j podróży szary obraz na­
szych Z iem  Zachodnich, ja k i 
starano się u trw a lić  w  wyobraź 
n i Zuzanny zanim  tu  p rzyby­
ła. nab iera now ych, ja śn ie j­
szych barw . Z  ok ien  samocho­
du w id z i wzorow o upraw ione 
pola, ro ln ikó w  zbiera jących 
ob fite  p lony, m iasta przed dwu 
dziestu la ty  zam ienione w 
tw ierdze i zniszczone —  dziś 
odbudowane. Może piękniejsze 
nawet, n iż niegdyś.

T ro s k l iw ie  o d re s ta u ro w a n e  z a b y t  
k i ,  n o w o cze sn e  d z ie ln ic e  m ie s z k a ­
n io w e  z w z n o s z ą c y m i s ię  k u  n ie ­
bu  w ie lo p ię tr o w y m i d o m a m i. A  
w  m ia s ta c h  ty c h  sp oro  lu d z i,  n ie ­
k ie d y  w ię c e j, n iż  d a w n ie j ,  w  ty m  
co n a jm n ie j  p o ło w a  ju ż  ta m  u r o ­
d z o n y c h . Z u z a n n a  z w ie d z a  O l­
s z ty n , G d a ń s k , K o ło b rz e g , S zc ze­
c in , E lb lą g . W s zę d z ie  tę tn i n o rm a l  
n e ż y c ie , p o d z iw ia  te ż  nasze stocz  
n ie  i d o w ia d u je  s ię , że  p rze d  20 la  
t y  w o d o w a n o  p ie rw s z y  p o ls k i s ta ­
te k , a  dz iś  P o ls k a  z a jm u je  d z ie s ią  
łe  m ie js c e  w ś ró d  p a ń s tw  p rz o d u ją  
cy ch  w  p rz e m y ś le  s to c zn io w y m . 
S ty k a  się z  p u ls u ją c y m  ż y c ie m  
W ro c ła w ie m , z  o d m ło d z o n ą  z ie lo ­
n ą G ó rą , u z d ro w is k a m i d o ln o ś lą ­
s k im i w y p e łn io n y m i k u ra c ju s z a m i  
i  tu ry s ta m i. Z u z a n n a  o g lą d a  o b ra z  
k r a ju  p e łn e g o  ż y c ia  i  p ra c y .

Reportaż z podróży? Stresz­
czenie ja k ie jś  powieści, czy no­
w e li?  Nie. Zuzanna i  Andrze j 
— to dw ie  postacie, i  jedyne.

W  z w ią z k u  z  w y k r y c ie m  
p o d z ie m n e j o rg a n iz a c j i  n a z i ­
s to w s k ie j w  S z w e c ji, p ras a  
s z to k h o lm s k a  p o d a je , ja k ie  
m e to d y  m ie li  s to so w ać  c z ło n ­
k o w ie  t e j  o rg a n iz a c j i .

N a  z d ję c iu :  p rz y  p o m o c y

p ę t l i  z a c is k a n e j n a  s z y i b a ­
d a n e g o , m ia ły  s ię  o d b y w a ć  
p rz e s łu c h a n ia  o p o rn y c h  —  ja k  
w id a ć  n a  z d ję c iu  w y k o n a n y m  
podczas je d n e g o  z e  s z k o le ń  
w  k w a te rz e  g łó w n e j o r g a n i ­
z a c ji .  (C A F )

z pełnometrażowego f ilm u , zre-* 
alizowanego w edług scenariu­
sza i w  reżyserii zachodnio­
niem ieckiego film ow ca  H erber­
ta V ik to ra . F ilm  nosi ty tu ł:  „Po 
tam te j stronie O dry  i Nysy'*rf 
P o ja w ił się w łaśnie obecnie na 
ekranach k in  w  Niemczech za­
chodnich.

Powiedzm y też jednak od ra ­
zu: au to r nie chce przekonać 
zachodnioniem ieckiego w idza, 
aby zaakceptował is tn ie jący 
stan rzeczy. Jest w  kom entarzu 
mowa o obszarach „pod po l­
skim  zarządem” . A le  rea lis ty­
czne spojrzenie na rzeczyw i­
stość kazało m u zaprzeczyć fil-* 
m ow ym  obrazem bredniom  za- 
chodnioniem ieckich re w iz jo n i­
stów o „leżących odłogiem ob­
szarach”  nad Odrą i  Ba łtykiem *

W  NRF jest to błąd nie dó 
wybaczenia. W ięc przed k in a ­
m i, w  k tó rych  w yśw ie tla  się 
„Po tam te j stron ie  O dry i  N y ­
sy” , p ik ie tu ją  funkcjonariusze 
organizacji przesiedleńczych t  
rozdają publiczności u lo tk i pod 
pisane przez „W spólnotę Obro­
ny In teresów  O jczyzny” , w  k tó ­
rych  naw ołu je się: „K to  rezyg­
nuje ze swych praw  —  ten pod 
daje się. Czy pragniesz tego? 
N ie! N ie! N igdy! Dlatego: n i­
gdy nie zrezygnujem y z naszych 
zagrabionych n iem ieckich ob­
szarów na Wschodzie! N igdy 
Odra — Nysa nie będzie gra­
n icą!” .

S tare polskie przysłow ie  m ó­
w i:  „P raw da w  oczy kole” . W i­
dać, że bardzo, ale na to ju ż  
n ie  ma rady.

P IO T R  K O Z ŁO W S K I (ZAP*

Kraj zawsze bliski
(Korespondencja ze Szwajcarii)

W ZA G R A N IC Z N Y C H  w o­
jażach nie sposób u n ik ­
nąć spotkań z liczn ie  

rozsianym i po świecie rodaka­
m i. B yw a ją  one często in te re ­
sujące i pobudzają do w ie lu  
re fleks ji.

M iłośn icy  sportu  hokejowego 
pam ię ta ją  zapewne sylw etkę 
naszego „kadrow icza”  sprzed 
w o jn y , m łodziu tk iego  wówczas 
H erbe rta  Ursona. Po sensacyj­
nych w ojennych przygodach, 
na opisanie k tó rych  b rak  n ie­
stety m iejsca, ożen ił się ze 
Szw ajcarką i  osiadł w  Z u ry ­

chu. W rósł ju ż  w  środow isko 
i  jest powszechnie łu b ia n y  i  
poważany.

N iew ie lka  herbaciarn ia  o eg­
zotycznej nazwie „M arabu ”  do­
brze jest znana w  Z urychu  
smakoszom herbaty i kawy.

—  C a łe  szczęście, że  m ó j lo k a l  
je s t  b e z a lk o h o lo w y  —  u śm iec h a
s ię  c ią g le  je s zc ze  m ło d z ie ń c z y  p an  
H e r b e r t .  Ani- p o zn ać  p o  n im  p rz e ­
k r o c z o n e j c z te rd z ie s tk i. T e n  S z w a j  
c a r ( w  S z w a jc a r i i  b o w ie m  o t rz y ­
m a n ie  o b y w a te ls tw a  Jest ró w n o ­
z n a c z n e  z p rz y ję c ie m  n arodow o»*' 
ci), je s t  p e łe n  ż y c z liw o ś c i i  s e n ty ­
m e n tu  d o  d a w n e j o jc z y z n y . O t ,  
c h o ć b y  p o p rz e z  u m ia rk o w a n e  za ­
m iło w a n ie  do n a s z e j „ c z y s t e j -w y ­
b o r o w e j” , k t ó r e j  s p o ry  zapas z n a j 
d u je  się za w s ze  w  d o m o w y m  b a r ­
k u  p a n a  H e rb e r ta . S p o ra  b ib lio te ­
k a  z n a s z y m i p o w o je n n y m i w y ­
d a w n ic tw a m i s p ra w ia  ró w n ie ż  przy, 
je m n e  w ra ż e n ie .

—  Z n a jo m i lu b ią  nas o d w ie d za ć  
— m ó w i pan H e r b e r t  —  c h w a lą  
n as ze p o ls k ie  d o m o w e  o b y e z a je , a' 
p rz e d e  w s z y s tk im  k u c h n ię . S łu c h a ­
ją  tu  p o ls k ic h  n a g ra ń , a a lb u m y  
i lu s tr u ją c e  ro z w ó j p o ls k i w z b u d z a j  
j ą  ró w n ie ż  z a in te re s o w a n ie .

Po zakończeniu w o jn y  H e r­
bert Urson opuścił obóz dla 
in ternow anych żo łn ierzy z pol­
sk ie j d y w iz ji we F rancji. Po­
w ró c ił do P o lsk i, na Śląsk, 
g ra ł naw et jeszcze w  hokeja. 
N iedługo jednak. Do Szwajca­
r i i  „c iągnęło go serce” . Do k ra ­
ju  m im o wszystko tęskni. U - 
trzym u je  żyw y ko n ta k t i  p la ­
nuje odw iedziny.

P rze jrze liśm y w spólnie albu­
m y z licznym i w yc inkam i pra­
sowym i z n iedaw nej k a rie ry  
sportowej pana Herberta. Ten 
zagubiony na da lek ie j obczyź­
nie po lsk i kąc ik  b y ł swojski 
i  b lis k i. To jeszcze jedna p la­
cówka dobre j w o li.

B . K A L IN O W S K I

Z Czarnego 
Lądu

R O Z W Ó J  T W Ó R C Z O Ś C I  
A M A T O R S K IE J  W  G H A N IE

W  G h a n ie  z o rg a n iz o w a n o  P a ń ­
s tw o w y  Z e s p ó ł T e a t r a ln y .  J a k  
o ś w ia d c z y ł g h a ń s k i m in is te r  k u l ­
t u r y  i  s z tu k i ,  z o rg a n iz o w a n ie  ze­
s p o łu  s ta n ie  się b o d źc e m  do po ­
w s ta n ia  s iec i a m a to rs k ic h  k o le k ty ­
w ó w  te a tra ln y c h .

W O J S K A  A N G IE L S K IE  
O P U S Z C Z A J Ą  K E N IĘ

W e d łu g  d o n ie s ie n ia  u k a z u ją c e j  
Się w  N a ir o b i  g a z e ty  „ E a s t A f r i -  
c a n  S ta n d a rd ”  o s ta tn i ż o łn ie rz  a n ­
g ie ls k i o puśc i K e n ię  je s zc ze  w  m a  
Ju. Jest n im  d o w ó d c a  a n g ie ls k ie g o  
g a rn iz o n u  w  M o m b a s ie . Ż o łn ie r z e  
a n g ie ls c y  w y je c h a l i  z K e n i i  je szc ze  
w r o k u  u b ie g ły m .

R O Z B U D O W A  U S Ł U G  
K O M U N A L N Y C H  W  N IG E R I I

Z a rz ą d  m ia s ta  L a g o s  p o s ta n o w ił  
z le c ić  s p e c ja lis to m  r a d z ie c k im  o p rą  
cow a-n ie  p r o je k t u  k a n a l iz a c ji  s to li­
c y  n tg e r y js k ie j .

Z A R Z Ą D Z E N IE  R Z Ą D U  U G A N D Y

R zą d  U g a n d y  w y d a ł z a rz ą d z e n ie ,  
W  m y ś l k tó re g o  w ła ś c ic ie le  d ro b ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p o w in n i po ­
s ia d a ć  p e w n ą  m in im a ln ą  k w o tę  
p ie n ię ż n ą  w  B a n k u  P a ń s tw a  w 
c h a ra k te rz e  d e p o z y tu .

T U N E Z Y J S K A  N A F T A

N a  p o łu d n iu  T u n e z j i  n a  p o g ra n i­
czu  z A lg ie r ią  o d k r y to  w ie lk ie  z ło ­
ża  ro p y  n a f to w e j .  Z a s o b y  są t a k  
o b f i te ,  że  w y s ta rc z ą  n a  z a s p o k o je ­
n ie  p o trz e b  k r a ju  w  c ią g u  w ie lu  
la t .

Statek „Oświęcim“
b u d o w a n y  
w  B u łg a r ii

W  S T O C Z N I im . G e o rg i D y ­
m it r o w a  w  W a r n ie  ro z p o c z ę ­
t o  b u d o w ę  d ru g ie g o  s ta tk u  o to ­
n a ż u  3 200 to n  d la  P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j w  S zc ze c in ie . S ta te k  
te n  b ę d z ie  nosić  n a z w ę  „ O ś w ię ­
c im ” .

P ie rw s z a  je d n o s tk a  teg o  ty p u  z  
s e r ii 16 s ta tk ó w  b u d o w a n y c h  w  
B u łg a r i i ,  m /s  ,,K o ło b rz e g ”  w o d o ­
w a n a  b ę d z ie  w  p o c zą tk a c h  lip c a  
for. S ta t k i  b u d o w a n e  w  sto czn i im .  
D y m it r o w a  o p ra c o w a n e  zo s ta ły  
p rz e z  p o lsk ic h  k o n s tru k to ró w  z 
G d a ń s k a . S i ln ik i  i część w y p o s a że ­
n ia  d o s ta rc z y  P o ls k a .

„ K o ło b rz e g ”  i  „ O ś w ię c im ”  m a ją  
b y ć  o d d a n e  do e k s p lo a ta c ji w  k o ń ­
c u  b r.

Zuzanna, Andrzej 
L  rewizjoniści

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ły  
się w  W a rs z a w ie  p o ls k o -c z e ­
c h o s ło w a c k ie  ro k o w a n ia  d o ­
ty c zą c e  z a g a d n ie n ia  p o d w ó j­
nego o b y w a te ls tw a . W  w y n i ­
k u  n e g o c ja c ji p o d p isa n o  17 
b m . k o n w e n c ję  m ię d z y  P o l­
s k ą  R ze c zp o s p o litą  L u d o w ą , a  
C ze c h o s ło w a c k ą  R e p u b lik ą  So  
c ja lis ty c z n ą  o u re g u lo w a n iu  
za g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  p o d ­
w ó jn e g o  o b y w a te ls tw a . D o k u ­
m e n t  te n  z l ik w id u je  is tn ie ją ­
ce o b ec n ie  p rz y p a d k i p o d w ó j­
nego o b y w a te ls tw a  w ś ró d  o- 
b y w a te łi  o b u  p a ń s tw , ja k  ró w  
n ie ż  za p o b ie g a ć  b ę d z ie  w  
p rzys z ło ś c i p o w s ta w a n iu  t a ­
k ic h  p rz y p a d k ó w . K o n w e n c ję  
p o d p is a li k ie r o w n ik  M in is te r ­
s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
M a r ia n  N a s z k o w s k i i  O s k a r  
J e le ń , a m b a s a d o r n a d z w y c z a j­
n y  i  p e łn o m o c n y  C S R S  w  
P R L .

N a  z d ję c iu :  w z a je m n e  g r a ­
tu la c je  po p o d p is a n iu  k o n ­
w e n c ji .

F o to :  C A F —R o s ia k
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Helioracie
R e g io n  s ą d e c k i m ia ł  w  o k re s ie  

p rz e d w o je n n y m  p r y m ity w n e  i  zaco  
fa n e  ro ln ic tw o . G o s p o d a rs tw a  ch ło p  
s k ie  n ie  d y s p o n o w a ły  a n i je d n y m  
t r a k to r e m , a n i je d n a  w ie ś  teg o  p o ­
w ia t u  n ie  b y ła  z e le k tr y f ik o w a n a ,  
n ie  p ro w a d z o n o  n a  g ru n ta c h  c h ło p  
s k ic h  p ra c  m e lio ra c y jn y c h . P r z e ­
ło m  n a s tą p ił d o p ie ro  po w o jn ie .  
W  b ie ż ą c y m  ro k u  b ę d z ie  z e le k t r y ­
f ik o w a n y c h  11G w s i, w  k i lk u  m ie j- , 
scow ośc iach  z b u d o w a n o  w o d o c ią -. 
g i,  p rz e p ro w a d z o n o  p ra c e  m e l io r a ­
c y jn e  w a r to ś c i d z ie s ią tk ó w  m i l io ­
n ó w  z ło ty c h , w y b u d o w a n o  4 w o d o -  
m is tr z ó w k i i .  11 a g ro n o m ó w e k . W, 
w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  p rz e p ro w a ­
d za  się d a ls ze  p ra c e  m e lio ra c y jn e .  
M ię d z y  in n y m i ro zp o czę to  je  w  b r .  
n a  p o la c h  w s i K ą c lo w a  k o lo  G r z y ­
b o w a . 6 p ro c . k o s z tó w  p o k r y w a ją  

'  m ie s z k a ń c y  w s i.

iżan ie  do
h i

alnego naszej
a ł H  P le - to m ias t zak ład  p rz t
Jednoczę- ności p racy  i  za tru ł

(Z Programu Wyborczego Powiatowego Komitetu FJN w Stargardzie)

Go z funduszem spożycia ?
Nasza Redakcja o trzym a ła  osta tn io  sporo lis tó w  i pytań, do­

tyczących spraw w yborów , program u wyborczego lu b  innych 
zagadnień, będących przedm iotem  dyskus ji w  to ku  kam panii 
w yborcze j. Dziś odpow iadam y na pytan ia  J. K A R S Z N IC K IE - 
GO, p racow nika je d n e j ze szczecińskich spó łdzie ln i. J. K arsz- 
n ic k i pyta :

Program  w yborczy W K  FJN 
zaw iera dane, dotyczące w zro ­
stu  p rodukc ji, za trudn ien ia  itp . 
W następnej pięciolatce. Czy 
program  w yborczy został s fo r­
m u łow any na podstaw ie p la ­
nów  a lte rna tyw nych , postu lu­
jących  dodatkow e nakłady in ­
westycyjne? Jeżeli tak, to  ja ka  
jest pewność, że te dodatkowe 
środk i zostaną przyznane, a 
w ięc czy program  jest realny? 
Czy postu low anie dodatkow ych 
in w e s tyc ji może spowodować 
zm niejszenie środków na spo­
życie?

Program  w yb o rczy  W oje­
wódzkiego K o m ite tu  F JN  zo­
s ta ł opracow any na podstawie 
założeń p ro je k tu  p lanu gospo­
darczego na następną p ięcio­
la tkę . Podkreślm y to jeszcze 
raz, na założeniach p lanu, a 
n ie  na planie, gdyż p lan na la ­
ta  1966— 1970 zostanie ostatecz­
n ie uchw alony przez Sejm no­
w e j kadencji. Założenia p lanu 
j  ogólne k ie ru n k i rozw oju  go­
spodarczego k ra ju  w  przyszłe j 
p ięcio latce sprecyzow ał — ja k  
W iadomo —  IV  Zjazd PZPR.

Program  ten  jednak uw zglę­
d n ia  zakładany w zrost p ro d u k­
c j i  w  p lanach a lte rna tyw nych , 
ale ty lk o  w  ich tzw . wersjach 
bezinw estycyjnych. Jak w ia ­
domo, p raw ie  we wszystkich 
zakładach, k tó re  opracow ały 
p la n y  a lte rnatyw ne, s fo rm u ło ­
wano dw ie, a naw et trz y  w e r­
sje tych  planów. Pierwsze 
Wersje —• zgodnie z uchw ałą

I I  P lenum  K C  PZPR —  prze­
w id u ją  w zrost p ro d u kc ji w  po­
rów na n iu  ze w skaźn ikam i dy­
re k ty w n y m i resortów  i  z jedno­
czeń, ale w zrost ten w y n ik a  z 
w y k ry c ia  i  zagospodarowania

Wyborcy pytają 
j -  „Kurier“ odpowiada J

rezerw  techn iczno-organ izacy j­
nych w  przedsiębiorstwach. Np. 
bezinw estycyjne w e rs je  p lanów  
a lte rna tyw n ych  zakładów p ra ­
cy Szczecina p rzew idu ją  wzrost 
p ro d u kc ji w  1970 r. w  porów ­
nan iu ze w skaźn ikam i resor­
tó w  i zjednoczeń o 10 proc., a 
w ięc o 2 m ld  zł. Na tom iast 
p rzy pew nych dodatkow ych 
nakładach inw estycy jnych , prze 
w idz ianych  w  w ersjach in w e ­
s tycy jnych, wartość p ro d u kc ji 
i usług b y łaby  w  1970 r. w ię k ­
sza od zakładanej we w skaźn i­
kach aż o 28,8 proc.

T rudno  by łoby  jednak w łą ­
czać do program u — a w ięc 
dokum entu, k tó ry  określa rea l­
ne k ie ru n k i rozw o ju  naszego 
w ojew ództw a i  m iasta w  na­
stępnej kade nc ji Sejm u i rad 
narodowych — zamierzeń s fo r­
m u łow anych w  in w estycy jnych  
wersjach p lanów  a lte rn a ty w ­
nych, skoro nie m a obecnie 
pewności, czy dodatkowe środ­
k i inw estycy jne  zostaną p rzy ­
znane.

P la n y  a lte rna tyw ne, opraco­
wane przez a k tyw  naszych za­
k ła dów  pracy są obecnie roz­
pa tryw ane  na szczeblu resor­
tó w  oraz K o m is ji P lanow ania 
p rzy  Radzie M in is tró w  i dopie­
ro  ogó lnokra jow y b ilans w y ­
każe, czy rzeczywiście p rzy ­
znanie dodatkow ych nakładów 
na inw estyc je  jest uzasadnione 
i  m ożliwe.

W iąże się to  z drugą częścią 
pytan ia . Oczywiście, zwiększa­
nie nakładów  in w estycy jnych  
może w  pew nych określonych 
w a runkach  zm niejszyć fundusz 
spożycia, ale nie zawsze. Jak 
w iadom o na przyszłą p ięc io la t­
kę przeznacza się na inw esty ­
cje 830—840 m ld  zł. Jest to 
p raw ie  4 -k ro tn ie  w ięcej niż 
w yd a tko w a liśm y na inw estycje 
w  p lan ie  6 -le tn im . Tak ogrom ­
ne zwiększenie środków  na in ­
westycje, p rzy równoczesnym 
zwiększeniu funduszu spożycia 
jest m ożliw e dz ięk i s ta łe j roz­
budow ie potencja łu  naszej go­
spodarki, z k tó re j powsta je do­
chód narodowy. Dochód ten 
jednak nie jest z gum y i nie 
zwiększa się w  nieskończoność. 
Jak  jednak w iadom o — na IV  
Z jeździe postanowiono stw o­
rzyć tzw. rezerwę in w e s tycy j­
ną. Ś rodk i te  zna jdu ją  się już 
w  ow ych 840 m ld  z ł i są prze­
znaczone na inw estyc je  — ale 
n azw ijm y  to tak  — na inw e­
stycje „bez przydz ia łu ” , a w ięc 
nie na ja k iś  określony, k o n ­
k re tn y  ob iekt. Stad m ożliwe 
je s t przyznanie dodatkowych 
środków  inw estycy jnych  w ła ­
śnie z ow ej rezerwy, wówczas 
zw iększenie to  nie odbywa s‘o 
kosztem  funduszu spożycia, (k)

F ilm y morskie...
...o g lą d a ć  b ę d z ie m y  w  d n ia c h  

o d  24 do  27 c z e rw c a  b r .  w  S w in o u j  
śc iu , z  o k a z ji  o rg a n iz o w a n e g o

Prz e z  S z c ze c iń s k ie  T o w . K u l t u r y  
P re z y d iu m  W R N  w  S zc zec in ie  

„ P r z e g lą d u ” . B ę d ą  to  f i lm y  k r ó t -  
k o m e tra ż o w e , z re a liz o w a n e  p rz e z  
w y tw ó r n ie  f i lm o w e ,  o ś ro d k i te le w i  
z y jn e  o ra z  f ilm o w c ó w -a m a  to ró w .  
Z g ło s z e n ia  u d z ia łu  w  p rz e g lą d z ie  

. (d o  d n ia  25 m a ja  b r .)  k ie r o w a ć  n a  
le ż y  pod a d re s e m  „ F ilm o s u ”  w  
S z c z e c in ie *  (p l. B a to re g o  3), g a z ie  
u z y s k a ć  te ż  m o ż n a  b liżs ze  in fo r m a  
ć je  n a  te m a t  w a r u n k ó w  i  r e g u la ­
m in u .  P rz e w id y w a n e  są n a s tę p u ją  
ce n a g ro d y :  3 Z ło te  F r e g a ty  o ra z  
5 ty s . z ł ,  3 S re b rn e  F re g a ty  o ra z  4 
ty s . z ł i  3 w y r ó ż n ie n ia  po  2 ty s .  
z ł .

P rz e g lą d  k r ó tk o m e tra ż o w y c h  f i l ­
m ó w  m o rs k ic h  za p o w ia d a  się b .  
in te re s u ją c o . O g lą d a liś m y  Już k i l ­
k a  zg ło szo n y ch  f i lm ó w , n ie k tó re  
n a p ra w d ę  ś w ie tn e .

»Wyszedł z domu”...’
. . .s z tu k a  T a d e u s za  R ó ż e w ic z a , 

p rz y g o to w y w a n a  b y ła  p rz e z  nasz  
t e a t r  „13 M u z ”  ( „ T e a t r  P ro p o z y ­
c j i ” )  ja k o  p o ls k a  p ra p re m ie ra .  
P rz y g o to w a n ia  t r w a ł y  je d n a k  dość  
d łu g o  —  p r a p r e m ie r a  o d b y ła  się  
ty m c z a s e m  w  k r a k o w s k im  T e a tr z e  
K a m e r a ln y m . S zc zec iń sk ą  p r e m ie rę  
p rz y g o to w a ł b . s ta ra n n ie  re ż y s e r ­
s k o  Ja n u sz  M a rz e c , z p ię k n ą  o p ra ­
w ą  m u z y c z n ą  G r a ż y n y  B a c e w ic z .  
Z  w y k o n a w c ó w  w  p ie rw s z y m  rz ę ­
d z ie  w y m ie n ić  t r z e b a  H ie r o n im a

K o n ie c z k ę  w  r o l i  H e n r y k a ,  b y ł  to  
p r a w d z iw y  m a js te r s z ty k  rz e te ln e ­
g o , b o g ateg o  w  ś ro d k i e k s p re s ji, 
in te lig e n tn e g o  a k to r s tw a  ( w ie lk a  
s z k o d a , ż e  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  a r ­
ty s ta  te n  ja k o ś  n ie  d o c z e k a ł się w  
n a s zy c h  T e a tr a c h  D ra m a ty c z n y c h  
o d p o w ie d n ie j r o l i ) .  In te r e s u ją c ą  po 
stać E w y  s tw o rz y ła  W a n d a  R u c iń -  
s k a , w y m ie n ić  te ż  t rz e b a  do sk o na  
le  z a g ra n e  r o le  g ra b a rz y  (M a r ia n  
N o s e k  i  W a c ła w  Z w o liń s k i)  o ra z  
p o lic ja n ta  (R o la n d  G ło w a c k i) .  W  
p o zo s ta ły c h  ro la c h  w y s tą p il i :  K r y ­
s ty n a  B ig e lm a je r ,  J e rz y  W ą s o w ic z

o ra z  1 7 -le tn i u c z e ń , c z ło n e k  zespo­
łu  a m a to rs k ie g o  T e a t r u  Z a m k o w e ­
go, B a r t ło m ie j  Z ie l iń s k i .

C a ło ś ć , p e łn a  ś w ie tn e g o  h u m o ru , 
s p ra w ia ła  b a rd z o  d o b re  w ra ż e n ie  
i  zo s ta ła  b . p r z y c h y ln ie  p r z y ję ta  
p rz e z  p u b lic zn o ś ć .

M iejskie eliminacje™  3
. . .V  k o n k u rs u  c z y te ln ic z e g o  „ T y ­

s ią c le c ia ”  z g ro m a d z i ł  p o n a d  30 n a j ­
le p s zy c h  r e c y ta to r ó w  i  n a jp i ln ie j ­
szy ch  c z y te ln ik ó w  s z k ó ł szc zec iń ­
s k ic h , w  t r z e c h  g ru p a c h : k la s  I I ,  
I I I  i  I V  o ra z  V —V I I .  B y ło  d użo

t r e m y ,  a le  je s zc ze  w ię c e j ra do ś c i 
p r z y  ro z d a w a n iu  c e n n y c h  n ag ró d  
( z e g a r k i ,  a p a ra ty  fo to g ra fic z n e ,  
g r y ,  b o n y  k s ią ż k o w e ), k t ó r e  o trz y  
m a l i  za  s w o je  t r u d y  w s zys cy  u -  
c z e s tn ic y . W  g ru p ie  k la s  I I  n a j le p  
s zy  o k a z a ł się  J a ro s ła w  N a w r o c k i  
z e  s z k o ły  n r  37, w  g r u p ie  k la s  I I I  
i  I V  —  B a rb a ra  W ę d ry c h o w s k a  
(s z k o ła  n r  56), w  g ru p ie  n a js ta rs z e j  
(k la s  V — V I I )  — J a c e k  S to la rz  
(s z k o ła  n r  10). W  p rz e rw a c h  w y s tę  
p o w a ł  s y m p a ty c z n y  zespó ł w o k a l­
n y  z e  s z k o ły  n r  60.

W y n ik i  te g o ro c zn e g o  k o n k u rs u  
j u r y  o c e n iło  b . p o z y ty w n ie , d o b ór  
l e k t u r ,  k u l tu r a  s ło w a , d y k c ja  są 
c o ra z  le p sze . F in a ł  k o n k u rs u  n a s tą  
p i w  r .  1966 —  je g o  u w ie ń c z e n ie m  
b ę d ą  e l im in a c je  w o je w ó d z k ie  i ogó l 
n o p o lś k ie .

Nowości film u  
oświatowego...

...z a p re z e n to w a n o  n a m  n a  spe­
c ja ln y m  p o k a z ie  w  k lu b ie  „ P iw n i­
ca” . S zc zeg ó ln ą  u w a g ę  w a r to  Z w ró  
c iA n a  f i lm  p t . „ Z  te c h n ik ą  n a  t y ” , 
k t ó r y  p o w in ie n  z a in te re s o w a ć  n a ­
szych  p e d a g o g ó w  (n ie s te ty , ś w ie ­
c i l i  —  ja k  z w y k le  n ie o b e c n o ś c ią !):  
o p o w ia d a  on  w  p rz y s tę p n y  i a t r a k  
c y jn y  sposób o w ie lu  n o w y c h  m oż  
l iw o ś c ia c h  p ra c y  d la  k o b ie t ,  m o ż li  
w o ś c ia c h  —  w  z w ią z k u  z ro z w o je m  
te c h n ik i — c o ra z  ro z le g le js z y c h . Po  
za  t y m  o g lą d a liś m y  d w a  c ie k a w e  
f i lm y :  o z a b y tk a c h  s ta ro ż y tn e j
K a r t a g in y  w  T u n e z j i ,  o W ila n o w ie ,  
a ta k ż e  k a o it a ln y  f i lm  d is n e y o w -  
s k i o  w ie lb łą d a c h , ( j )

Z  tym  tra d ycy jn ym  już 
na łam ach „K u r ie ra ”  py­
taniem  zwracam się do inż. 
Kazim ierza Kraw czaka, za­
stępcy dy rek to ra  naczel­
nego Stoczni Rzecznej.

— T rzym am y się nieźle. Plan 
k w a rta ln y  p ro d u kc ji g lobalnej 
w yko na liśm y z 2 proc. nadwyż­
ką — b y ły  to  g łów nie  rem on­
ty  jednostek Żeg lugi Szczeciń­
sk ie j i  na Odrze. Pomyślnie 
przebiegł na Zalew ie Szczeciń­
skim  p róbny re js zestawu 
pchacza „B izon” , do którego 
p roduku jem y b a rk i BP-600. Ze­
stawy owe przewidziane są do 
obsługi po lickiego kom binatu  
oraz przedłużenia l in i i  żeglugi 
śródlądowej do Św inoujścia. W 
ub ieg łym  roku w ykona liśm y 
trzy  tak ie  b a rk i, w  p lanie ro ­
ku  bieżącego u ję to  budowę p ię­
ciu jednostek BP-600. W  da l­
szym ciągu p roduku jem y także

C o  n o w e g o  d y r e k t o r z e ?

Pomyślny bilans
i projekty

ch w y ta k i do dźw igów stocznio­
wych.

Dodatn io w yp ad ł również b i­
lans p rodukcy jny  kw ie tn ia .

— K ie d y  odw iedzałam  po­
przednio stocznię, opracow y­
w a liście  p lan a lte rna tyw n y. Ja ­
k ie  są re zu lta ty  waszego trudu , 
ja k ie  perspektyw y rysu ją  się 
przed zakładem.

— W spólnie z B iu rem  Pro­
je k tó w  B udow n ictw a M orsk ie ­
go rozważamy obecnie m o ż li­
wość budow y m ałych s tatków  
pełnom orskich do 480 BR T — 
tzw . paragrafowców, charakte­
ryzu jących się m ałym  tonażem 
i dużą nośnością — oraz p rzy ­
gotowania stoczni do p roduk­
c ji sześciu ta k ich  jednostek 
rocznie. Wstępne rozeznanie 
potw ierdza m ożliwość rozpo­
częcia te j p ro d u kc ji ju ż  w  1970 
roku. Oto i w y n ik  in ic ja ty w y  
naszych pracow ników , k tó re j 
wychodzi naprzeciw żywe za­
in teresow anie i  pooarcie M in i­
sterstwa Żeglugi. W arto  dodać, 
że je ś li zwiększą się p ro je k ­
towane nak łady  o około 15 m in  
z ło tych — zgodnie z przedsta­
w ioną  tu  w e rs ją  p lanu a lte rna­
tywnego — uzyskam y dw u­
k ro tn y  w zrost po tencja łu  p ro ­
dukcyjnego w  stosunku do 
przewidywanego docelowo na 
ro k  1970.

Wspomnę jeszcze, że p roduk­
cja kabotażowców m ia łaby 
charak te r an tyim D ortow y. PŻM  
pragnie ulokować u nas zlece­
nie budow y pięćdziesięciu ta ­
k ich  jednostek w  la tach  1970- 
80. D la z ilus trow an ia  oszczęd­
ności dew izow ych pow iem , że 
w  następnej pięciolatce nasz 
a rm ator zakup i dwadzieścia 
sześć kabotażowców za granica.

— Czy p ro jektow ane zm iany 
—  znaczne zwiększenie pro-.

d u kc jl jednostek pływ ających 
— w p łyn ą  na zakres waszej 
działa lności usługowej? ,

—  N ie, rozw ijać  się będzi«
ona równolegle z produkcją. 
Zresztą potrzeby w  te j dziedzic 
nie wzrastać będą przecież n ie­
pom iernie, ponieważ zwiększać 
się będzie tonaż żeglugi śród-* 
lądow ej. (

M am  dla pani jeszcze jedną 
now a lijkę , boć przecież wiosna. 
Rozpoczęliśmy budowę p ro to ­
typu  ho low n ika  roboczego d la  
PR CiP-u, na podstaw ie doku­
m entac ji opracowanej przez 
B iu ro  P ro jek tó w  i  S tud iów  Ta­
boru Rzecznego we W rocław iu . 
Zlecenie opiewa na 11 holow-. 
n ików , po t rz y  rocznie. |

— Rozumiem, że p ro je k ty  t r i
w estycyjne — nakreślone z 
ta k im  rozmachem i n ie na ba r­
dzo odległą przyszłość — w y ­
m agają sprężystego toku  in ­
w e styc ji rozpoczętych i obec­
nie kontynuow anych. W  zim ie 
nie było  z tym  na jlep ie j. Czy 
w ykonaw ca nad rob ił opóźnie­
nia? i

— Otóż nie! I  to  jest nasza tr«
ska najw iększa. Jeśli SPBPrzem. 
nie zw iększy tempa prac, nie 
ma co m ów ić o zakończeniu 
robó t w  tym  roku. D otyczy to  
wyposażenia h a li p rodukcy jne j, 
założenia in s ta lac ji, wykończę« 
n ia  ob iek tów  socjalnych. A! 
przecież p ro je k tu ją c  dalszą roz 
budowę za p u n k t w y jśc ia  w z ie r 
liśm y  te rm inow e zakończenie 
in w e s tyc ji bieżących. i

Oby to dotarło  do świado­
mości naszego, m iłego skąd­
inąd w ykonaw cy! Od niego za­
leży przecież pom yślna rea liza­
c ja  p lanów  rozw oju  i  rozbudo­
w y  stoczni. ł

Rozm aw iała:
L . W IĘ C K O W S K Ą
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Powiększony „Koszalin“
S ta te k  „ K o s z a lin ”  z o s ta ł z w o d o w a n y  k a lk a  la t  te m u , p rz y  c z y n i 

je g o  n a z w ę  w y b ra n o  w  dość o ry g in a ln y  sposób. O tó ż  je d n o s tk a  ta  
lic z ą c a  o k . 3 tys . B R T  to n a ż u  s ta ła  się „ K o s z a lin e m ” , a w ię c  została; 
o c h rzc zo n a  n a z w ą  m ia s ta  o l ic z b ie  lu d n o ś c i n ie  p rz e k ra c z a ją c e j w ó w ­
czas 50 ty s . m ie s z k a ń c ó w . T a k a  ju ż  je s t  zas ad a . G d y  je d n a k  m ia s to  
K o s z a lin  zn a c z n ie  się ro z ro s ło , t r z e b a  b y ło  p o m y ś le ć  o in n y m , w ię k ­
s zy m  je g o  m o rs k im  re p re z e n ta n c ie .

N o w e g o  s ta tk u  tą  sa m ą n a z w ą  o c h rz c ić  n ie  m o żn a . P o s ta n o w io n o ' 
w ię c  s ta te k  p o w ię k s z y ć . D ro g ą  z a in s ta lo w a n ia  d o d a tk o w y c h  ła d o w n i  
i p o w ię k s z e n ia  nośnośc i. P ra c e  te  b ę d ą  w k ró tc e  w y k o n a n e  w  s u c h y m  
d o k u  g d y ń s k ie j s to czn i.

Zapach deszczu
W  A u s t r a l i i  p rz e p ro w a d z o n o  w y c z e rp u ją c e  b a d a n ia  n a d .. . zapachem ' 

des zczu . O p a d o m  deszczu  n a su c h ą  g le b ę  to w a rz y s z y  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  z a p a c h , k tó r y  —  ja k  się o k a z a ło  — w y d z ie la n y  je s t  p rze z  
w ię ks zo ść  m in e ra łó w  i  s k a ł k r z e m ia n o w y c h . S tw ie rd z o n o  to  w  w a ­
ru n k a c h  w y k lu c z a ją c y c h  ja k ik o lw ie k  w p ły w  w e w n ę trz n y c h  z a n ie ­
czyszczeń  o rg a n ic z n y c h  lu b  m ik ro b io lo g ic z n y c h . P rz e z  d e s ty la c ję  i 
p a rą  w o d n ą  lu b  e k s tra k c ję  ro z p u s z c z a ln ik o w ą  o d p o w ie d n ic h  m in e ra ­
łó w  m o ż n a  o trz y m a ć  w  s i ln ie  s tę żo n e j p o stac i o le j o  z a p a c h u  ta k im  
s a m y m  ja k  deszcz.

Z a p ro p o n o w a n o , a b y  z a p a c h , o k tó ry m  m o w a , n a z w a ć  „ p e tric h o J  
r e m ” . W  t r a k c ie  b a d a ń  s tw ie rd z o n o , że w a r u n k i  s p rz y ja ją c e  p o w s ta ­
w a n iu  p e tr ic h o ru  s p r z y ja ją  ta k ż e  s y n te z ie  a m in . W s k a z u je  się ta k ż e  
n a m o ż liw y  z w ią z e k  m ię d z y  tw o rz e n ie m  s ię  p e tr ic h o ru  i w ią z a n ie m  
a z o tu .

„P on tiac “  za banany
P e w ie n  h a n d la rz  s a m o c h o d a m i z m ia s ta  B r is to l w  s ta n ie  Conne<V  

t ic u t  u m ie ś c ił w  m ie js c o w e j g a ze c ie  o g ło sze n ie  t e j  tre ś c i:  „ S p rz e d a m  
sa m o ch ó d  o so b o w y m a r k i  P o n t ia c  za 1 395 b a n a n ó w ” (n ie w ta je m n ic z o  
n y m  w y ja ś n ia m y , że  „ b a n a n y ”  o z n a c z a ją  w  a m e ry k a ń s k im  s lan g u  
d o la r y ) .

J e d n a  z  m ie s z k a n e k  B r is to lu , m a tk a  p ię c io rg a  d z ie c i, p o tr a k to w a ła  
to  o g ło sze n ie  d o s ło w n ie  i n a z a ju t r z  z ja w i ła  się  w  w a rs z ta c ie  z w ią z ­
k ą  z ło c is ty c h  b a n a n ó w  t y tu łe m  z a l ic z k i.  G d y  w ła ś c ic ie l P o ń tia c a  p o i' 
g a rd z i ł  p o łu d n io w y m i o w o c a m i, e n e rg ic z n a  p a n i z a s k a rż y ła  go do  
U rz ę d u  O c h ro n y  K o n s u m e n tó w  o w p ro w a d z e n ie  w  b łą d  k l ie n t ó w  n ie ­
w ła ś c iw y m i o g ło s z e n ia m i i s p ra w ę  w y g ra ła . A m a to r  g w a r y  m u s ia ł się  
z a d o w o lić  1395 b a n a n a m i, (m )

Kontro la  urodzin... gołębi
W ła d z e  m ie js k ie  N o w e g o  J o rk u  od d łu ższe g o  czasu g ło w ią  się  n a d  

t y m , ja k  za p o b ie c  in w a z j i  g o łę b i, k tó re  o s ta tn io  ro z m n a ż a ją  się w  
z a s tra s z a ją c y m  t e m p ie . . P o s ta n o w io n o  zas tos o w a ć  ś ro d e k , w y p ró b o w a ­
n y  ju ż  p rz e d te m  w - L o n d y n ie  i w  P a r y ż u ,  „ k o n t r o lę  u r o d z in ” . G o  
łę b ie  k a r m i się p sze n icą  z d o m ie s z k ą  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p c y jn y c h . 
P o  sp o ży c iu  t e j  m ie s z a n k i p t a k i  p o z o s ta ją  b e zp ło d n e  p rz e z  sześć 
m ie s ię c y .

A k c ja  o g ra n ic z a n ia  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  w ś ró d  g o łę b i p rz e b ie g a  
dość b u r z liw ie . G d y  d z ia ła c z e  a m e ry k a ń s k ie g o  T o w a r z y s tw a  do  W a l­

k i  z O k ru c ie ń s tw e m  w o b e c  z w ie r z ą t  w y r u s z y li  n a  u lic e , a b y  po ra z  
p ie rw s z y  n a k a rm ić  g o łę b ie  „ a n ty k o n c e p c y jn ą ”  s tra w ą , s p o tk a li s ię  z  
g ru p ą  m ło d z ie ż y  —  k tó r a  w z n o s iła  o k r z y k i :  „ K o c h a m y  g o łę b ie !” ,  „C o  

w a r t  je s t  N o w y  J o r k  b e z  g o łę b i, n ie  d a m y  ic h  s k rz y w d z ić }” . (m )

Cygara i postęp techniczny
D a w n ie j  w  K o ś c ia ń s k ie j W y t w ó r n i  c y g a ra  s k rę c a ło  się w y łą c z n ie  

w . rę k a c h . O b e c n ie  s p ro w a d zo n o  s p e c ja ln ą  m a s zy n ę  ze  S z w e c ji d lś  
w y k o n y w a n ia  t e j  czy n n o śc i. M a s z y n a  je s t  z n a k o m ita . A le  sm ak os ze  
tw ie rd z ą , że  c y g a ro  s k rę c o n e  rę c z n ie  m a  je d n a k  le p szy  i  „ g łę b s z y ”  
s m a k . N a w e t  p o s tę p  te c £ n ic z r jy  — ja k  s ię  o k a z u je  —  n ie  za w sze  mj» 
z w o le n n ik ó w ...

$  I le  m iast liczy  po m ilion ie  mieszkańców?
&  Co statystyka, to  inna klasyfikacja

Nadal „terra incognita“

Łapać kalorie 
z... kominów

 ̂ IN Ż Y N IE R O W IE  I  T E C H N IC Y  Z 
o d le w n i „ K a m ie n n a ”  w  S k a rż y s k u  
o p ra c o w a l i d o k u m e n ta c ję  b u d o w y  

; t z w .  r e k u p e ra to r ó w . Są to  u r z ą ­
d z e n ia  „ z a jm u ją c e  się”  w y ła p y w a ­
n ie m  k a lo r i i  c ie p ła  u c ie k a ją c y c h  
p rz e z  k o m in y  fa b ry c z n e . K a lo r ie  
tc  m o g ą  b y ć  p o w tó r n ie  w y k o r z y ­
s ta n e  m . in . do  p o d g rz e w a n ia  k o t ­
łó w  w  e le k tro w n ia c h , w ie lk ic h  p ie  
c ó w  h u tn ic z y c h  o ra z  p ie c ó w  c e n ­
t ra ln e g o  o g rz e w a n ia .

' P r o d u k c ja  r e k u p e r a to r ó w  w  P o l­
sce p o d ję ta  zo s ta je  po  r a z  p ie r w ­
s z y . (ls k )

W  k a ż d y m  dom u 
—  sau na

N a  M ię d z y n a r o d o w e j  W y s ta ­
w ie  S p rz ę tu  S a n i t a r n e g o  w e  
F r a n k fu r c ie  m a d  M e n e m  
(N R F )  z a d e m o m s t r o w a n o  m i­
n ia tu r o w ą  f iń s k ć ą  ła ź n ię  p a ro ­
w ą  —  s a u n ę , k t ć ó r ą  m o ż n a  za ­
in s ta lo w a ć  w  k c a ż d y m  m ie sz­
k a n iu . W  m a i ł y  m ,  d re w n ia ­
n y m , ła tw y m  doo z m o n to w a n ia  
p o m ie s zc ze n iu  z n a j d u j e  się  
e le k try c z n a  w y t t w o r n ic a  p a ry ,  
p r z y  p o m o c y , ] k t ó r e j  m ożna  
o s iąg n ąć  t e m p e i r a t u r ę  90 st., 
a  z im n y  p r y s z n i ic  (n a d  m o d e l­
k ą  d e m o n s tru ją « c ą  ła ź n ię )  po ­
z w a la  n a  o ch ło Ć H zen ie  c ia ła .

F o t .— C A F

Dla niewidomych
W  ra m a c h  R W P G  N ie m ie c ­

k a  R e p u b lik a  D e m o k r a ty c z ­
n a  s p e c ja liz u je  s ię  w  p ro d u k  
c j i  m a s z y n  k s ię g u ją c y c h  i  
fa k tu r u ją c y c h .

N a  z d ję c iu :  o g ro m n e  z n a ­
c z e n ie  d la  a k t y w i z a c j i  osób 
n ie w id o m y c h  p o s ia d a ją  spe­
c ja ln e  m a s z y n y , j a k  n a  p r z y ­
k ła d  do  s t e n o g r a fo w a n ia .  P ro  
d u c e n te m  t a k ic h  m a s z y n  je s t  
N R D .

F o to :  C A F — T o s ia k

; W ydaw ałoby się, że 
już nasz ziem ski glob ja k  w ła ­
sną kieszeń. W ysta rczy jednak 
zadać pytan ie : I le  m iast na 
św iecie liczy  m ilio n  m ieszkań­
ców? — aby przekonać się jak 
różne będą au to ry ta tyw n e  od­
pow iedzi. W ydany w  1963 r. IT 
tom  G eografii Powszechnej 
PW N w ym ien ia  103 tak ie  m ia ­
sta (dla przekro ju  la t  1959/60), 
n iem ieck i s ta tys tyk  W itta ue r 
w ym ien ia  taką samą liczbę 
m ias t dla la t  1953/53, a inne 
źródła, m .in. polskie (B. M alisz
1 J. Z ió łkow sk i) w ym ien ia ją  46 
m ilionow ych  m iast d la roku 
1950.

Przyczyną ta k  poważnych 
rozbieżności statystycznych jest 
odmienność k ry te r ió w . N ie w ia  
domo, co jest „m iastem ” , co 
„skup isk iem  m ie jsk im ” , a co 
„obszarem um iastow ionym ” . 
Np. Tokio i  N ow y Jo rk  konku ­
ro w a ły  z sobą o palm ę p ie rw ­
szeństwa przez d ług i okres 
czasu. N ie w iadom o było, ja ­
k ie  granice adm in is tracy jne 
m iast przy jąć za w łaściw e z u- 
w ag i na rozległość pe ry fe rii. 
Spór trw a ł, a tymczasem w  in ­
nym  m iejscu, u ujścia rzeki 
Jangaj z centrum  głównym  w  
Szanghaju, liczącym  13 m in  
mieszkańców, w yrós ł nowy, n i-  
kom u przedtem  nieznany „ob­
szar um iastow iony”  K iangan, 
liczący 50 m in  m ieszkańców! 
W  tró jkąc ie  m iast: Szanghaj, 
N a nk in  i  Hangcziou, na obsza­
rze o zagęszczeniu przewyż­
szającym zagęszczenie dopusz­
czalne dla terenów ro lnych, 
w y ró s ł niespodziewanie kolos 
i... zaskoczył s tatystyków .

' Specjaliści są zdania, że gę­
stość za ludnienia w  mieście 
waha się w  granicach od 3 000 
do 5 000 osób na km  kw ., w  
skupisku m ie jsk im  — 800 do
2 000 osób, a na obszarze um ia ­
stow ionym  — ponad 1 000 osób 
na km  kw . W  Polsce badania

urbanistyczne nad pow stawa­
niem  obszarów um iastow io­
ny ch i ko le jnym  przekształca­
niem  się tych obszarów w  sku 
piska m ie jsk ie , a następnie w  
m iasta — są dopiero w  stadium  
początkowym . Badania tak ie  
są niezbędne dla skutecznego 
przeciw dzia łania w ie lu  n ieko­
rzystnym  zjaw iskom , tak im  
ja k  aglom eracja, czy li tw orze- 
rzenie się w ie lk ic h  skupisk 
ludzk ich . Przyk ładem  ta k ie j 
ag lom eracji może być np. sy­
tuac ja  na G órnym  Śląsku. Od 
szeregu la t p row adzi się tam 
akcję tzw. deglom eracji, zm ie­
rzając do podzielenia skupisk 
m ie jsk ich  na m niejsze „k a w a ł­
k i ”  i  poprzedzielania ich  pasa­
m i z ie lonym i. Chcąc jednak 
skutecznie taką akcję p row a­
dzić, należy przedtem  dobrze 
w iedzieć, co w  m ie jsk ie j i pod­
m ie jsk ie j tra w ie  piszczy.

Potrzebne są w ięc badania — 
i  to  badania precyzyjne, syste­
matyczne, oparte na je d n o li­
tych  k ry te r ia ch  k w a lif ik a c ji.  
W  przeciw nym  razie będziemy 
m ie li coraz to nowe niespo­
dzianki, a ekonomiści n ie będą 
w iedzie li, co z danym fantem  
począć. Okaże się np., że nie 
w iem y, ile  jest m ilionow ych  
m iast w  Polsce...

A  nasze T ró jm iasto  czy P ię- 
ciomiasto? T y lko  czekać, a w y ­
rośnie z tego m iasto-g igant. Na 
szczęście w  tym  konkre tnym  
przypadku gospodarze tego ob­
szaru bacznie obserw ują jegc. 
„um iastow ien ie ”  i  chcą, aby roz 
w ó j tego procesu u rban is tycz­
nego przebiegał ja k  na jbardz ie j 
p raw id łow o. (Tok.)

Kazim ierz G olczew ski (70)

W  JEGO ZA Ś n iem ieck ie j części k ło po ty  b y ły  
pomnożone przez wzrasta jącą ilość ludności i  sze­
reg in nych  spraw  o k tó rych  opow iedział nam nie­
m ieck i b u rm is trz  n iem ieck ie j części podzielonego 
m iasta. Będzie to  może zby t przyd ługa re lacja, ale 
nie sposób bez je j cytowania oddać k lim atu  i atmo­
s fe ry  ow ych d n i: „...N ieskończenie w ie lk ie  by ły  
trudności p rzeciw staw ia jące się naszym w ysiłkom  
stworzenia ja k ich ko lw ie k  norm alnych w arunków . 
Dosłow nie rozpoczęliśmy z niczego — n ie było 
żadnych ja k ich ko lw ie k  s tarych dokum entów  czy 
¡też akt, n ik t  z w spó łpracow ników  nowego zarzą­
du  nie pracow ał przedtem  w  ja k im ś  urzędzie.

N A J P IE R W  p rz e p ro w a d z a l iś m y  „ in w e n ta r y z a c ję ”  to  
z n a c z y  u s ta l iliś m y  lic z b ę  m ie s z k a ń c ó w . P o  p ie rw s z e j r e ­

je s t r a c j i  p rz e p ro w a d z o n e j 10 m a ja  1045 r .  s tw ie rd z o n o  
w  S zc ze c in ie  obecność 2 264 m ę ż c z y z n , k o b ie t  i d z ie c i. 
L ic z b a  ta  z m ie n ia ła  s ię  z d n ia  n a  d z ie ń . T ra n s p o r ty  k o ło ­
w e  u c ie k in ie r ó w , k tó ry c h  c z ę ś ć  d ą ż y ła  z  p o w ro te m  n a  
b y łe  P o m o rz e  W s c h o d n ie  lu b  d o  P ru s  W s c h o d n ic h  i n ie  m o  
g ła  się p rze d o s ta ć  p rz e z  O d rę , z a k w a te r o w a ła  się w  Szcze  

c in ie . Z o s ta ła  o n a  n a t y c h m ia s t  o b s łu ż o n a  p rz e z  n ie m ie c ­
k i  Z a rz ą d . C o ra z  w ię c e j lu d n o ś c i  p o ls k ie j o s ie d la ło  się  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  p o łu d n io w e j  części m ia s ta  S zczec i­
n a . U tw o r z y l i  o n i w ła s n y  Z a r z ą d ,  k t ó r y  n ie  m ia ł z n a m i  
ż a d n e j łą czn o śc i. W ia d o m o ś c i o  n im  u z y s k a liś m y  d o p ie ro  
z n a c z n ie  p ó ź n ie j. B y ła  to  b a r d z o  c ię żk a  p ra c a , u lo k o w a ć  
i  z a o p a trz y ć  z k a ż d y m  d n ie m  ro sn ą cą  ilo ś ć u c ie k in ie ­
r ó w . M y ś le l i  o n i je d y n ie  o  s w o ic h  o so b is ty ch  in te re s a c h ,  
re s z ta  b y ła  im  o b o ję tn a .

CI, A  B Y Ł A  IC H  W IĘ K S Z A  CZĘSC, c o  w ie rz y li 
do ostatka w  H itle ra  p rz e ż y w a li załamanie się 
psychiczne, w idząc, że sa m i zb łądz ili i n ie w ie rzy ­
l i  już w  nic. M yś le li on i t y lk o  o tym , czy znajdą 
gdzieś dach nad głową i  c z y  dostaną coś do jedze­
nia. Przez natychm iastow e stw orzen ie  systemu mę 
żów zaufania (H ausve rtrauungsleu te ) dla u lic  i  do­
m ów, udało się nam w p ro w a d z ić  ja k i ta k i porzą­
dek w  panującym  chaosie. N a jtru d n ie jszy  jednak 
problem : w yżyw ien ie  co d z ie n n ie  rosnącej liczby 
mieszkańców, nie b y ł ła tw y  do rozw iązania. Zapa­
sy a rty k u łó w  żyw n ośc iow ych  zostały przez nazi­
stów  wyw iezione, co n ie uda ło  się im  wyw ieźć 
zostało jeszcze w  o s ta tn ie j nocy wysadzone w  po­
w ietrze. S e tk i lu d z i stale p rze szu k iw a ło  częściowo 
stojące ale nie zam ieszkane domy, starając się na 
w łasną rękę coś znaleźć. Z o s ta ło  to  przez nas za­
bronione i zorganizowaliś;m y oddziały, k tóre na po­
lecenie Zarządu M iasta  ¡system atyczn ie  przeszuki­
w a ły  szczegółowo w szys ttk ie  domy. W  ten sposób 
coś niecoś zebrano, co u im o ż liw iło  zaopatrzenie lu d

ności na jak iś  czas, ale tego nie by ło  znowu tale 
dużo...”  Tak ja k  i  Polacy ta k  samo i  N iem cy tro ­
piąc resztę zmagazynowanej żywności znaleźli w  
pew nym  opuszczonym m łyn ie  na sk ra ju  m iasta 
Szczecina nieco zapasów zboża. B y ło  to  d la n ich 
w ie lką  pomocą i  odciążeniem. U m oż liw iło  im  w y ­
danie przede wszystkim  d la  p racu jące j ludności 
100 gram owych p o rc ji chleba dziennie.

„ P ra c u ją c a  lu d n o ś ć ”  b y ło  w  ó w c ze s n y c h  w a ru n k a c h  
o k re ś le n ie m  ra c z e j u m o w n y m , g d y ż  w  o w y m  czasie  n ie  
p ra c o w a ła  n a w e t  e le k tr o w n ia  i  w o d o c ią g i. N ie  t y lk o  
p rz e m y s ł, a le  ró w n ie ż  m a łe  z a k ła d y  b y ły  n ie c z y n n e . N ie  
b y ło  ró w n ie ż  ż a d n e j g o s p o d a rk i p ie n ię ż n e j,  g d y ż  w o b e c  
ro z b ic ia  b a n k ó w , n ie m ie c k i ZaT zą d  n ie  ro z p o rz ą d z a ł ż a d  
n y m i ś rod k a ,m i p ie n ię ż n y m i, w  p o ls k ie j części m ia s ta  
k u r s o w a ły  te ż  m a r k i  a  za z ło te  w ła ś c iw ie  m o żn a  b y ło  
coś n a b y ć  t y lk o  w  c e n tr u m  k r a ju .  N a jp e w n ie js z ą  w a lu ­
tą  w y m ie n n ą  b y ł  s p iry tu s  p r z y  p o m o c y  k tó re g o  p ro w a ­
d zo n o  h a n d e l.

W  d z ie ln ic y  n ie m ie c k ie j w p ro w a d z a n o  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  c o ra z  b a rd z ie j ja k ie ś  p o c z ą tk i p o rz ą d k u . Z o rg a n iz o ­
w a n e  zo s ta ły  k o lu m n y , k tó r e  ro zp o c zę ły  o czy s zc za n ie  
u lic . In n e  k o lu m n y  z a o p ie k o w a ły  się  o p u s zc zo n y m i o g ró d  
k a m i d z ia łk o w y m i, n a  k tó ry c h  z a m ie rz a n o  h o d ow ać  w a ­
r z y w a . K ilk u n a s tu  N ie m c ó w , k tó r z y  c h c ie li b y ć  f r y z je ­
ra m i w y k o n y w a ło  s w ó j z a w ó d  w  m ie s z k a n ia c h , j a k  to  
b y ło  k ie d y ś  w  z w y c z a ju , n a t u r a ln ie  b e z  w y n a g ro d z e n ia .

W SZYSCY Niem cy, k tó rzy  m ogli wykazać się 
pracą co na jm n ie j jedne j godziny w  ciągu dnia 
o trzym yw a li ka rtkę , k tó ra  upraw n ia ła  do o trzym a­
n ia dziennej p o rc ji środków żywnościowych. B y ł 
to  p rzydz ia ł raczej nieduży, ale stanow ił ja kb y  
p u n k t zaczepienia do prowadzonej w łasnym  prze­
m ysłem  aprow izac ji.

D.c.n,
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Nasz specja lny 

w y s ła n n ik  donosi: Ilu  Polaków
wyścig dopiero się rozpoczął...

W O STA TN IEJ KO RESPO N DEN CJI t  Wyścigu Pokoju 
przyrzekłem Czytelnikom K u riera  przekazanie tego, co są­
dzą o swych najgroźniejszych rywalach nasi dw aj najlepsi 
w  tej chw ili kolarze: Rajmund Zieliński i Jan Kudra. Roz­
mawiałem też z trenerem Wan do rem. Mówiliśmy o różnych 
wyścigowych sprawach. M.in. zadałem mu pytanie: jak on 
ocenia szanse dwóch naszych szosowców w walce o żółtą 
koszulkę. Myślę, że konfrontacja tych trzech wypowiedzi 
może zaciekawi Czytelników.
A  w ie c  p rz e d e  w s z y s tk im  R a j­

m u n d  Z IE L I Ń S K I .  R a z  d la te g o , że  
z n a jd u je  s ię  n a jb l iż e j  p o z y c ji  l id e -

r a , a d w a , żo  w ła ś n ie  je g o  w y m ie -  
ro z m o w a c h  

je d n e g o
n ia  się n a jc z ę ś c ie j w  
d z ie n n ik a rs k ic h  ja k o

w iz u a ln e j  ja z d y  n a  czas i  w y d a je  
m i s ię , że stać m n ie  je s t  w  te j  
c h w ili  n a  z w ię k s z e n ie  te m p a . P o ­
za  ty m  z a m ie rz a m  za ło ży ć  w ię k s z ą  
p rz e k ła d n ię . I  Jeszcze je d n a  rze c z , 
k tó ra  m o że  b yć  d la  p a n a  zasko ­
cze n ie m .

— P o n ie w a ż  d o b rz e  d a ję  so b ie  ra  
d ę w  g ó ra c h . T o  je s t  d la  m n ie  j?ew  
n y m  z a s k o c z e n ie m , p o s ta n o w iłe m  
s zu k a ć  szczęścia n a  p re m ii g ó rs k ie j 
k t ó r a  je s t  n a e ta p ie  d o  K r a k o w a .  
K o le d z y  a zw ła s zc za  G a  w lic z  e k  
chcą m i pom óc w  t y m  p rzed s ię ­
w z ię c iu . P ro s zę  n ie  z a p o m in a ć , że  
tc  je s t  1 m in u ta  b o n if ik a ty .

PODCZAS dorocznych 
regat w ioś la rsk ich  pomię­
dzy ryw a lizu jącym i ze so­
bą od la t osadami k lubów  
studenckich Nereus i Dagę 
w  H o land ii k ilkudzies ię­
ciu k ib iców  zwycięskiego 
zespołu skoczyło do lodo­
w a te j wody i  usiłow ało  
ściągnąć z łodz i zawodni­
ków. CAF

Co piszą inni:
DER SP1EGEL

K IL IU S  I  BA UM LER  
ZA C H O W A JĄ  M ED A LE

Komitet O lim pijski NRF do­
szedł do wniosku, iż srebrni 
medaliści z Innsbrucka — M a­
rik a  Kilius i Hans-Jiirgen 
Baumler nie są w inni przekro­
czenia amatorskiego statusu 
M K O l. Parze niemieckich łyż­
w iarzy figurowych, która obec­
nie przeszła już na zawodo- 
stwo. zarzucano iż, jeszcze 
przed zdobyciem medalu olim ­
pijskiego, podpisała umowę na 
udział w rew ii lodowej i w y­
stępy w film ie. Tak więc K i­
lius i Baumler będą mogli za­
trzymać olimpijskie medale.

O S K A R ŻE N IA  PR ZEC IW K O  
RON CLAR KE

A u s tra l i js c y  d z ia ła c z e  s p o r to w i  
n ie  u s ta ją  w  s p o rz ą d z a n iu  o s k a r ­
ż e ń  p rz e c iw k o  s w y m  c z o ło w y m  o -  
l im p i jc z y k o m . Po  n ie d a w n y m  za ­
w ie s z e n iu  n a  10 la t  n a js z y b s z e j  
p ły w a c z k i  ś w ia ta , D a w n  F ra s o r —  
b o h a te r a m i n a s tę p n e g o  „ p o u fn e g o "  
ra p o r tu  o f ic je l i  s ta li ^ ię : w ie io k r o t  
n y  re k o rd z is ta  ś w ia ta  n a d łu g ic n  
d y s ta n s a c h  — R O N A L D  C L  A R K Ę  
o ra z  s re b rn e  m e d a lis tk i z  T o k io  
—  K IL B O R N  (80 m  p p ł) i A M O O  
R E  P O L L O C K  (400 m ) . G łó w n y m  
s ta w ia n y m  im  z a r z u te m  b y ły  rze ­
k o m e  s ta rc ia  m ię d z y  z a w o d n ik a m i  
a  d z ia ła c z a m i, je s zc ze  p rze d  w y ja z  
d e m  do  T o k io , n a  o b o z ie  tre -n in g o  
w y ru  w  p o b liż u  S y d n e y . Z a w o d n i­
c y  c h c ie li w ó w c za s  w y r a z ić  sw ó j 
p ro te s t  p rz e c iw k o  f a ta ln e m u  p ro ­
w a d z e n iu  te g o  o b o zu , s o l id a rn ie  
o p u s zc za ją c  z g ru p o w a n ie . A b y  je d ­
n a k  te m u  z a p o b ie c  k a p ita n  d r u ż y ­
n y ,  R o n  C ia r k ę  i je g o  zas tęp ca , 
d r  T o n y  B łu e , s fo rm u ło w a li  s k a r ­
g ę  z a w o d n ik ó w  n a p iś m ie  i  w y s ła ­
l i  d o  z w ią z k u  L a ., k t ó r y  j ą  je d n a k  
z ig n o ro w a ł.

DR M IC H A L L O N  ZOSTAJE

Poprzedni m er m iasta G re­
noble, m iasta ko le jnych  Z im o­
w ych  Ig rzysk  O lim p ijs k ich , m i­
mo objęcia w ładzy przez no­
wego m era H uberta  Dudebout 
■— zachował godność przewod­
niczącego K o m ite tu  O rganiza­
cyjnego Ig rzysk , k tó rą  piasto­
w a ł ad personam, a nie z ra ­
c j i  swego stanow iska we w ła ­
dzach m ie jsk ich .

(w y b ra ł ms)

Seria p iękn ych  sukcesów w e W ro c ła w iu

S zczec iń scy  w io ś la rze
P © k ® H e l i I

„ósemkę“ olimpijczyków
P IĘ K N Y M  SUKCESEM U W IE Ń C ZO N E  ZO STA ŁY W YSTĘ­

PY SZCZECIŃSK IC H W IO Ś L A R Z Y  N A  M IĘ D ZY N A R O D O ­
W YC H  REG A TAC H ZO R G A N IZO W A N Y C H  Z O K A Z JI D N I 
W RO CŁAW IA.

Sędziowie radzieccy
poprowadzą mecz

Polska -  Szkocja
Z A IN TE R E S O W A N IE  n ie­

dzie lnym  meczem Polska — 
Szkocja przechodzi na Śląsku 
najśm ielsze -oczekiw an ia . Jak 
się dow iadujem y, w  c h w ili o- 
hecnej zamówiono już 70 tys. 
biletów* W dn iu  spotkan ia  cho­
rzow ski „s tu tys ię czn ik ”  w yp e ł­
n iony będzie po brzegi.

N iedzielne spotkanie prow a­
dzić będzie tró jk a  a rb itró w  ra ­
dzieckich z sędzią g łównym  
Sergiejem  A L IM O W E M  na 
czele. Mecz tra n sm itu je  w ca­
łości TV.

•  •  •

U d z ia ł  w  zes p o le  s z k o c k im  n a ­
p a s tn ik a  D e n is a  L A W A , u w a ż a n e ­
go  za  n a jle p s ze g o  o fe n s o ra  E u r o ­
p y , sto i p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia .  
S z k o t  d o z n a ł b o w ie m  p o w a ż n e j  
k o n t u z j i  i  n ie  m a  w c a le  p ew no ś c i 
c z y  w y s tą p i o n  w  C h o rz o w ie , (m s)

P iłk a r z e
Valenciennes

p r z y b y li
do Szczecina
D ZIŚ  o godz. 6 rano pocią­

giem z Warszawy przyjechali 
do Szczecina piłkarze francu­
skiej I-ligow ej drużyny V A ­
LENCIENNES, którzy w  dniu 
jutrzejszym (godz. 17.30) na sta 
dionie przy ul. Twardowskie­
go rozegrają międzynarodowe 
spotkanie ze szczecińską PO ­
G O N IĄ .

Goście z Francji zamieszka­
li w  hotelu „Continental”. O 
godzinie 16.45 przewidywany 
jest trening piłkarzy francu­
skich na stadionie Pogoni.

J A K  się dow iadu jem y, na 
mecz w  Poznaniu w  dn iu  25 
fcra. pom iędzy drużyną Va len­
ciennes i reprezentacją I I  lig i 
pow ołany został do kadry  o- 
brcńca szczecińskiej A rk o n ii 
K R Z Y Ż A N O W S K I. (ren)

DZIĘKUJEMY.«
...za  p o z d ro w ie n ia  p rz e s ła n e  z  

T a s z k ie n tu  p rz e z  p ly w ą k a  A r k o n i i  
S zc ze c in , L e s z k a  S Z E M E L A .

N A JW IĘ K S Z Y  SUKCES od­
n ieśli w ioślarze A Z S -u  Szcze­
cin , k tó rzy  w  „ko ro n n e j”  kon­
ku re n c ji zawodów — biega 
. ósemek”  o Puchar przewod­
niczącego W RN W rocław ia , po 
n iezw ykle  zaciętej walce poko­
n a li osady Drezna, oraz ak­
tualnego m istrza  Po lsk i — AZS 
W rocław , w  którego składzie 
znajdow ało się 7 o lim p ijczyków  
z Tokio. A oto skład szczeciń­
sk ie j „8 ” : R. Kędzierski, K . K o ­
rzen iow ski, R. M yśliw iec, L. 
F ronckiew icz, K . K ryśc iak. L. 
Czeczot, U. Tach ilczyk, T. K rze ­
m ińsk i oraz s te rn ik  W. Szy­
m ański.

Pozostałe zwycięstwa szcze­
ci n iaków, to  I  m iejsce ju n io ­
rów  — popu larne j „ósem ki z 
u lic y  L ip o w e j" , a dale j „czw ór­
k i I I  kL ” . „d w ó jk i podwójnej 
I I  k i. ”  Pozostałe osady Szczeci­
na za ję ły , po zaciętych w a l­
kach, I I  miejsca.

Doskonałe w y n ik j naszych 
w ioś la rzy, k tó re  są w  niem a­
ły m  stopniu zasługą trenerów
— A . Klausa i  J. Walęckiego
— spow odow ały natychm iasto­
w ą decyzję prezesa PZTW . 
A . G onery dotyczącą wysłania 
,3 "  AZS Szczecin na m iędzy­
narodowe rega ty w  B ied (J u ­
gosławia), gdzie ju ż  za rok  od­
będą się ko le jne  M istrzostwa 
Św iata. M oże to w łaśnie szcze­
cińscy akadem icy będą na nich 
rep rezen tow a li ba rw y  Polski?

(ms)

Dobre wyr iki w  „Poniedziałku La.“

g łó w n y c h  p re te n d e n tó w  d o  o s ta te cz  o g ó le  ta k  ja ,  ja k  i w s zys cy  m o l 
r.ego z w y c ię s tw a . k o le d z y  w je ż d ż a m y  d o  P o ls k i  z  w ia

A n a liz u je m y  z  R a jm u n d e m  F ic -  ra .. .  żc  w y śc ig  s ię  d o p ie ro  ro z p o -  
l iń s k im  o s ta tn ią  lis  ę k la s y f ik a c y j-  c zą ł. 
n ą . Ja  są d zę , iż  ty c h  p ra w d z iw y c h  
k a n d y d a tó w  d o  o s ta te czn eg o  s u k c e  
su  Jest m im o  n ie w ie lk ie j  ró ż n ic y  
cza su  d z ie lą c e j l id e ra  od 15 k o la ­
rz a  w y ś c ig u  — t y lk o  k i l k u .  Z ie l iń ­
s k i u p ie r a  s ię , że  c a ła  15 d y s p o n u je  
t a k im i u m ie ję tn o ś c ia m i iż  k a ż d y  
m o że  w y g ra ć  w y ś c ig . W re s z c ie  po  
d łu g ie j i ż m u d n e j o c e n 'e , zo s ta ­
w ia m y  so b ie  k i tk u  n a jg r o ź n ie j­
s zy c h . Z ie liń s k i n a jb a r d z ie j o b a w ia  
s ię  R u m u n a  D u r r it re s c u . D u ń c z y k a  
R it t e r a  i B e lg a  S w e rts a . P y ta m  d la  
czego i  p roszę o u za s a d n ie n ie . Z ie ­
l iń s k i  o d p o w ia d a : D u m itre s e u  je s t  
k o la rz e m  o b a rd z o  d u ż e j r u t y n ie .
Je s t te ż  d o s k o n a le  p rz y g o to w a n y  
do  w y ś c ig u . N a j le n ie j  w id a ć  to  n a  
t ra s ie . R u m u n  za w s z e  p o t r a f i  się  
za b ra ć  z  t a k ą  g ru p ą , k t ó r a  m a  
szanse d o je c h a ć  z p e w n e  p rz e w a g ą  
m in u t  d o  m e ty . Jest p rz y  ty m  b a r ­
d zo  s i ln y  i n ie  p ró ż n u je  w  u c ie c z ­
ce . P r a c u je  z a  s ie b ie  i za  w ie lu  
in n y c h .

B e lg  S W E R T S  je s t  k o la rz e m  o 
k tó r y m  n a jw ię c e j s ły s z a łe m  w  J A N E K  K U D R A  je s t rm v e j r o z -  
p rz e d w y ś c ig o w y c h  ro z w a ż a n ia c h , m o w n y  n iż  je g o  p o p rz e d n ik . M ó w i  
M o i k o le d z y  s ta r to w a li  z n im  w  k r ó tk o :  a b s o lu tn ie  u p ie r a m  się  
T o u r  d e  F ra n c e , d e  l ’ A v e n ir .  T a m  p r z y  ty m , iż  15 k o la r z y  m o ż e  w y ­
tęż  za s to s o w a ł p o d ob n ą  t a k ty k ę  g ra ć  w y ś c ig . P o z io m  je s t  b a rd zo  
Jak u nas. J e c h a ł p rz e z  k i tk a  e ta -  w y r ó w n a n y . D u żo  b ę d z ie  za le ż a ło  
p ó w  n ie w id o c z n y . Z a a ta k o w a ł d o -  od  szczęścia, co  w  k o la rs k im  ję z y -  
p io ro  n a o s ta tn ic h  o d c in k a c h . k u  s p ro w a d z a  się d o  tego , b y  z a -

D u n c z y k  R IT T E R  je s t  k o la rz e m  b ra ć  się  z t a k ą  g ru p a , k tó ra  w y -  
b ły s k o t l iw y m . S z y b k i n a f in is z u , t r z y m a  u c ie c z k ę  i d o jć d z ie  do  m e -  
la d n ie  je ż d ż ą c y  n a ro w e rz e , za w s z e  ty .  B ę d ę  je c h a ł t a k  Ja k  do  t e j  p o -  
t r z y m a ją c y  s ię  czo ła  p e le to n u . J e -  r y ,  to  z n a c zy  — z r ó w n o m ie rn y m  
d z ie  je d n a k  s a m . Jego k o le d z y  są ro z ło ż e n ie m  s ił.  
g o rs i o d  n ie g o  o  k la s ę .
je d y n k ę  t ru d n o  je s t  w y g ra ć  w y ś ­
c ig . M o ż e  je d n a k  je c h a ć  szczęś li­
w ie .

—  J a k a  je s t  w ię c  re c e p ta  b y  ic h  
pigfconać. I  n ie  t y lk o  i.-h , a le  ró w ­
n ie ż  i . . .  a k tu a ln e g o  l id e r a  L e b ie -  
d te w a .

—  L E B IE D IE W  Jest k o la rz e m  p a -

się**1n r u ż y n a  ^ srr  bardzie) ce  ̂ rów nież m ieć dobre lo ka ty  in -  
sobie zespołowe zwycięstwo, dyw iduą jne. Z ie liń sk i m a jesz-

A TRENER W AN DO R:
Już w  te j c h w ili jestem  za­

dow olony — m ów i — z tego có 
dokonała drużyna. Będziemy, 
w a lczy li o drugą pozycję W, 
k la s y fik a c ji zespołowej. P rzy  
ta k ie j koncepcji Polacy muszą

T rz e b a  w ię c  w y g r y w a ć  e ta p y . A  to  
Jest je d n a  m in u ta  b o n if i k a ty .  C z u ­
j ę  s ię  d o b rz e , bo  o d p o c z ą łe m  s o b ie  
po d u ż y m  w y s iłk u  w  c za s ie  in d y ­

cze m ałe doświadczenie. N ie  po 
t ra f i być zdecydowanym  na trą  
sie. Trzeba ryzykować.

KRAKOM
K ftA K O H ' M ATeC ZN Ł

V Q G H JN S

12-letnla Tylicka
idzie w siady Kłebnkowskiej
W  K O L E JN Y M  „P on iedzia ł­

ku  l.a.”  s ta rtow a ło  na bieżni 
stadionu Pogoni 80 zaw odni­
ków i zawodniczek. Uzyskano 
k ilk a  dobrych w yn ików :

D Z IE W C Z Ę T A

100 M  —  1. T y l ic k a  (12 la t )  — 
13,6 s o k . , 2. M a r k ie w ic z  — 13,8, 3. 
P ia s e c k a  — 14,1, 4. D e m b e -k  — 14,8 
5. S to ło w s k a  i  S z y m o c h a  p o  15.0.

300 M  — ł .  M ic h a ło w ic z  — 47,0. 
?. J ę d r z e js z a k  — 47,8, 3.. W a m b e r-  
s k a  — 48,0, 4. S k a l iń s k a  —  48,7, 
5. M ie r k ia w ic z  —  49,1 s e k .

W Z W Y Ż  — 1. P e n to ś  —  1.30 m . 
2. J ę d r z e jc z a k  —  1,25, 3. M ie r k ie -  
w ic z  — 1,25 m .

C H Ł O P C Y  .

300 M  — 1. S te fa ń s k i  —  4 3 ,2 's e k , 
2 J e m ie l i t a  — 43,4, 3. K a m io n k a  — 
45,2, 4. Z a w a r s k i  — 45,4, 5. R y m a r z  
— 48,4, 6. K a c z m a r e k  — 48,4 s e k . 

W  D A L  —  1. W o j tk ie w ic z  5.00 m ,

2. D ą b s k i —  5.00, 3. W e b e r  —  4.90, 
4. S z u s ta k o w s k i —  4.87, 5. S ta s z a k  
— 4.75 m .

(n>

Pływanie
W  o d b y ty c h  w  S ta r g a rd z ie  k o ­

re s p o n d e n c y jn y c h  z a w o d a c h  d z ie c i 
s ta r to w a ło  117 m ło d y c h  z a w o d n i­
k ó w . N a jl ic z n ie j re p re z e n to w a n a  
b y ła  s z k o ła  n r  4.

W a te rp o liś c i N e p tu n a  S ta r g a rd  
v / m e c za c h  o w e jś c ie  d o  I  l ig i  po­
k o n a li  F o r tu n ę  B y to m  3:1 o ra z  
u le g li O lim p ii  P o z n a ń  3:6. (m s)

Z A P IS Y  N A  K U R S  R A T O W N IK Ó W

O k rę g o w y  Z w ią z e k  P ły w a c k i  o r ­
g a n iz u je  k u rs  d la  ra to w n ik ó w . Z a ­
p isy c h ę tn y c h  p r z y jm u je  s e k r e ta ­
r ia t  O Z P , S zc ze c in , u l .  T k a c k a  52, 
w  g o d z in a c h  17—19.

POLSKA

Z  K u d rą  jest inaczej. Jem ti 
n ie trzeba układać specjalnych’ 
recept. Jest kolarzem  bardzie j 
do jrza łym . N ie w ykluczam  je d ­
nak iż in n i Polacy o k tórych ' 
m n ie j się teraz m ów i na p rzy­
k ła d  M agiera, Kegel a naw et 
Staszek Gazda mogą naraz stać 
się fa w o ry ta m i czego zresztą 
im  życzę z całego serca. Bo 
przecież w  naszym zespole je -  
dziem y ty lk o  z jedną m yślą, 
odniesienia zwycięstwa d la na­
szych b a rw  i dlatego k to  bę­
dzie aktua ln ie  najlepszy tem u 
będziem y pomagać.

K o ń c zą  się  te o re ty c z n e  rozw aża-«  
n ia  za k i lk a  g o d z in  k o la rz e  w y ­
ru s zą  do n a s tę p n y c h  zm a g a ń . D o  
t r u d n e j  w a lk i  n a  e ta p a c n  p ro w a ­
d ząc yc h  p rze z  P o ls k ę . J e ż e li n a w e t  
n ie  w s zy s tk o  to  co p la n u ją  s p ra w ­
d z i się  je d n o  je s t  p e w n e . B ę d ą  
c h c ie li p o je c h a ć  ja k  n a j le p ie j ,  w s z y  
scy są d o b re j m y ś li ,  w  d o b ry m  sa  
m o p o c zu s iu  i  w  d o b re j fo r m ie  
k o n d y c y jn e j .  A  w ię c  d o  zobaczę^  
n ia  w  P o ls ce .

R y s z a rd  D Y J A
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Państwowe Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Drobnej W ytwórczości 
_w S z c z e c i n i e ,  ul. Odrowąża nr 1 

wspólnie z Biurem 
O brotu Maszynami i  Surowcami 
w  Warszawie, A l. Ujazdowskie 41 

o r g a n i z u j e

III Warszawską 
Giełdę Materiałową

w  dniach od 24—28 maja br.
w  W a r s z a w i e  w  „Domu Chłopa”  

pl. Powstańców W arszawy n r 2
na któ rą  uprzejmie zapraszamy 

naszych odbiorców.
_______  1525-K

P O D Z IĘ K O W A N IE

R a d z ie  Z a k ła d o w e j  
W Z G S , p . P io s k o w i  
o ra z  w s z y s tk im , k tó  
r z y  w z ię l i  u d z ia ł w  
p o g rz e b ie  naszego

Męża i Ojca
s k ła d a ją  tą  d ro g ą  
se rd e c zn e  p o d z ię k o ­
w a n ie

Mlszewscy

T e a t r y
P O L S K I —  „ B a l l a d y n a ”  g . 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M o r a ln o ś ć  pa  
n i D u ls k ie j”  g . 18; O P E R E T K A  —  
„ P a n n a  w o d n a ”  g . 19 .15.

pracownicypostute i'w a n i
S z c ze c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ­
ta m i N a f t o w y m i „ C P N ”  w  S zc ze c in ie , u l .  Gem. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  n r  29, z a t r u d n i  od  z a ra z  24 
s p rz e d a w c ó w  w  s ta c ja c h  b e n z y n o w y c h . W y m a ­
g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  lu b  n ie p e łn e  ś re d ­
n ie  u d o k u m e n to w a n e  ś w ia d e c tw e m  s z k o ln y m .  
W y n a g ro d z e n ie  za s a d n ic ze  1 3M) z l do  1500 z ł,  
p lu s  d o d a tk i zg o d n ie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  
P r a c y  d la  P rz e m y s łu  C h e m ic z n e g o ; e m a g a z y ­
n ie r ó w  p ro d u k tó w  n a f to w y c h  n a te re n ie  m ia s ta  
S zc zec in a  z w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  lu b  n ie ­
p e łn y m  ś r e d n im  u d o k u m e n to w a n y m  ś w ia d e c ­
t w e m  s z k o ln y m . W y m a g a n a  5 - łe tn ia  p r a k ty k a .  
W y n a g ro d z e n ie  z a s a d n ic ze  1 700 z ł  — 2 CCÓ z ł  
o ra z  d o d a t k i  p rz e w id z ia n e  U k ła d e m  Z b io ro w y m  
P r a c y  d la  P rz e m y s łu  C h e m ic zn e g o . S p rz e d a w c y  
w  s ta c ja c h  b e n z y n o w y c h  z a t r u d n ie n i b ę d ą  w  
p o w ia ta c h :  C h o szczno , S ta r g a rd , G r y f ic e , P y ­
rz y c e , Ś w in o u jś c ie , G o le n ió w , S zc zec in . Z g ło ­
sze n ia  p r z y jm u je  D z ia ł  K a d r  i S z k o le n ia , I  p ., 
p o k ó j n r  1S w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  od 7— 16.

cy  —  s p rz e d a m . R e w . 
P a ź d z ie r n ik o w e j 22-22. 
M A S Z Y N Ę  k r a w ie c k ą  
(m ę s k ą ) „ S in g e r” , o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m , u l .  
S ło w a c k ie g o  7— 26. 
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
— s p rz e d a m , t e l .  46-480. 
M O T O C Y K L  „ J a w a  C Z  
175” , s ta n  id e a ln y  —  
s p rze d a m . R o s tw o ro w ­
s k ie g o  3—8.
S A M O C H Ó D  -  B A G A ­
Ż Ó W K Ę  1-to n o w ą , n a  
d io d z ie  —  s p rze d a m . 
S zc ze c in , R o s e n b e rg ó w  
11C—2.
K O M P L E T  m e b l i  sy ­
p ia ln y c h , o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  45—6. 
S A M O C H Ó D  „ O c ta v ia ” , 
w  b a rd z o  d o b r y m  s ta ­
n ie  —  s p rz e d a m , M a l ­
c z e w s k ie g o  18D— 4, od

N auka
M A T E M A T Y K  p rz y g o ­
to w u je  do  m a tu r y  l
n a  w y ż s z e  u c z e ln ie . 
B o g u s ła w a  45—ł l .

O P IE K U N K A  do  3 -m ie  
s ięc zn eg o  d z ie c k a , po ­
t rz e b n a , A l .  W y z w o le ­
n ia  56—6.
P O M O C  d o m o w a  n a  
k i lk a  g o d z in  d z ie n n ie  
p o tr z e b n a , t e l .  420-52. 
G O S P O S IĘ  z  r e fe re n ­
c ja m i ,  d o  m a łe j r o d z i­
n y  n a  d o b ry c h  w a r u n ­
k a c h  p r z y jm ę . K o n o p ­
n ic k ie j  62-4, t e l .  716-24.

Różne
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
ś ró d m ie ś c iu , t e l .  89-69, 
g o d z . 9—12.
W Y K O N U J Ę  s ia tk i o -  
g ro d z e n io w e  z  m a te r ia  
łó w  w ła s n y c h  i- p o w ie ­
rz o n y c h , B o g u s ła w a  8, 
(w a rs z ta t  ś lu s a rs k i) .

k u p n o
W A N N Ę  k ą p ie lo w ą  do  
ła z ie n k i.  k u p ię , t e l .  
443-77.

3p i‘otec(c<±
P S Y  p e k iń c z y k i —  
s p rz e d a m , S zc ze c in , 
W o js k a  P o ls k ie g o  52— 1, 
g o d z . 18.
„ M O S K W IC Z A  401”  —
s p rz e d a m . T ra u g u t ta  
73, t e l .  731-20, g o d z . 17—  
19.
M O T O C Y K L  „ P a n n o -  
n ia ”  z k o s ze m , s ta n  b . 
d o b r y  s p rz e d a m . P u ła ­
s k ie g o  8, t e l .  351-44. 
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg " , s ta n  d o b ry  —  
s p rz e d a m . C e n a  68 000 
z ł ,  tefi. 735-59.
S Z A F Ę  5 -d rz w io w ą ,  
c z a rn e  b iu r k o  i  s tó ł o -  
k r ą g ły  —  s p rz e d a m , 
S zc zec in ,. M a ło p o ls k a  
46—2.
M A Ł O L IT R A Ż O W Y  sa­
m o ch ó d  „ C o m b i”  —  
s p rz e d a m . W ró b le w s k ie  
go  21—1, t e l .  716-53.

S A M O C H Ó D  „ S y re n a ” , 
ta n io  s p rze d a m , P zcze- 
c in -N ie b u s z e w o , L u tn ia  
n a  29—2, ró g  W ą s k ie j.

M O T O C Y K L  „ IŻ -4 9 ”  w  
d o b r y m  s ta n ie , ta n io  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
G u m ie ń c e , R u b ie ż  13, 
(b o c zn a  D w o rs k ie j) .  
N O W Y  S a x - A lt  W e lt -  
k la n g  o k a z y jn ie  s o rz e -  
d a m . B o h . W a rs z a w y  
97— 2.
N O W O C Z E S N Y , u n i­
w e rs a ln y  w ó z e k  d z ie c ię

16.
M O T O C Y K L  M Z -3 50  
c m  sześć, o ra z  ta k s o ­
m e tr ,  ta n io  s p rz e d a m . 
J a g ie llo ń s k a  9— 7.

1 P O K O J , p rz e d p o k ó j,  
k u c h n ia , I  p ., k w a te ­
ru n k o w e , z a m ie n ię  na 
2# p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . S t. D u b o is  10— 
11. W a r u n k i  do  uzg o d ­
n ie n ia .
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 3 
p a n ó w , lu b  m a łż e ń ­
s tw o . S zc zec in  —  G u ­
m ie ń c e , Z a b u ż a ń s k a  36. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j pa 
n a , R o s tw o ro w s k ie g o  
36—8.
Z A K O P A N E  —  p o k ó j 
z  k u c h n ią , k w a te r u n k o  
w e , w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie , z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  w  S zczeci 
n ie , m o ż e  b y ć  s ta re  bu  
d o w n ic tw o :  O f e r t y :  B iu  
ro  O g ło s zeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  274. 
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z k u c h n ią , k w a te ru n k o  
w e  w  W a łb rz y c h u  
(w o j.  W ro c ła w ) , z a m ie  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S zc ze c in ie , t e l .  376-87, 
S zc zec in .
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , k w a te ru n k o w e  
w  Ś w ie b o d z in ie , z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S zc zec in ie , t e l .  422-08, 
S zc zec in , od 16—20.
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k w a te ru n k o w e , ła z ie n ­
k a , g a z , v. o ., w  M ś c ię -  
c in ie , z a m ie n ię  n a  po ­
k ó j lu b  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  n a  G o łę c in ie .  
O f e r ty :  B iu ro  O g ło s zeń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  269.
P R Z Y J M Ę  2 osoby n a  
p o k ó j,  c . o ., Ja n u s za  6, 
P o g o d n o .
W Y N A J M Ę  p o k ó j je d ­
n e m u  lu b  d w o m  p a ­
n e m , t e l .  711-05.
2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
k w a te r u n k o w e , c . o ., 
g a z , ła z ie n k a , w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
K o s z a lin ie , z a m ie n ię  na
3 p o k o je  z k u c h n ią  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
w  S zc ze c in ie . O f e r t y ,  
t e l .  452-81, od g o d z . 8—

jC okate
15.
M Ł O D Y  k a w a le r  poszu  
k u j e  p o k o ju  w  śród ­
m ie ś c iu . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s ze ń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  270.

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a  1 p o k ó j z  k u c h  
n ią  B o g u c h w a ły  5—8. 
S Z C Z E C IN  —  p o k ó j,  
s łu ż b ó w k a , k u c h n ia ,  
(57 m  k w . ) ,  k w a t e r u n ­
k o w e , w s z y s tk ie  w y g o  
d y , z a m ie n ię  n a  po d ob  
n e  w  Ł o d z i, S zc zec in , 
P ia s tó w  16— 10. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 2 
p a n ó w . S o m o s ie r ry  7—  
2 .
4  P O K O J E , k w a t e r u n ­
k o w e , ła z ie n k a , b a l­
k o n , w  ś ró d m ie ś c iu , za  
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  2 -p o k o jo w e . O f i­
c y n y  i  d z ie ln ic e  o d le g ­
łe  w y k lu c z o n e , t e l .  
38-706, g o d z . 15—21. 
D W A  p o k o je , 57 m  k w .,  
k w a t e r u n k o w e ,  w s ze l­
k ie  w y g o d y , c .o . e ta ­
żo w e , z a m ie n ię  n a  2 
lu b  3 p o k o je , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , c e n tr u m ,  
t e l .  39-087, o d  9—18.
3 - P O K O J  O W E  m ie s z k a ­
n ie , k w a t e r u n k o w e  w  
G liw ic a c h  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S zc ze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : S zc zee in ,
P o c z to w a  9—21.
Ł Ó D Ź  —  c e n tr u m , po ­
k ó j s ło n e c z n y , k w a te 1-  
r u n k o w y  z c zę ś c io w y ­
m i w y g o d a m i z a m ie n ię  
n a p o k ó j z k u c h n ią  w  
S zc ze c in ie , t e l .  321-41, 
od 11 d o  37. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p iln ie  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i.  
W ia d o m o ś ć : S z y m a n ó w  
s k :ego 9—3 , w  g o d z . 16 
—21.
W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
(w ła s n e ) , M ie r z y n  36. 
D o ja z d  t r a m w a je m  l i ­
n ii 8.
W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l ­
tu ra ln e m u  p a n u . (P o ­
g o d n o ). O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s ze ń , p l. H o łd u  P ru  
s k ie e o  8 n a  n r  264. 
P O K O J , k u c h n ia , k w a ­
te ru n k o w e , ła z ie n k a ,  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je  
ró w n o rz ę d n e . Je d n o śc i 
N a ro d o w e j 27—dO.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ R o m e o  i
J u l ia ”  g . l-l, 14, 17, 2 0  —  a n g . — 
od la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ P t a k i”  g. 
9, 11.35, 13.30, 18.30, 21 — U S A  —
od la t  16 (śro d a i c z w a r t e k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-1«) — „ J e s t t a ­
k i c h ło p a k ”  g . 16, 1 8 .3 0 , 21 — ra d ź .

—o d  ła t  12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ T h e  B e a t  
le s”  g . 11.10, 13.30, 1 5 .5 0 , 18.10, 20.30
— a n g . — od  la t  12 (ś r o d a  i c z w a -
te k );  O G R O D O W E  —  „C o  za r a ­
dość ż y ć ”  g . 20.45 —  w ł .  — p a n o ­
ra m .;  D E R B Y  — „l-COO oczu d r  M a  
b u se”  g . 20.30 —  N R F ;  P O L O N IA  
( te l .  473-03) —  „ S a l v a t o r e  G iu ł ia -  
n o ”  g . 30.30, 33, 1 5 .3 0 , 18, 20.30 —  
w ł .  —  od  la t  16 (ś roćLa i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  (te L  475-02) —  „ O p ie k u n
p ta k ó w ”  g . 30; „ W y s p a  ta je m n i­
c za ”  g . 13, 13, 15; „ N a  ło n ie  n a t u ­
r y ”  g . 17; „ G d z ie  j e s t  g e n e r a ł”  g. 
18.30, 20.30 — p o i. —  o d  la t  12 (śro  
d a  i c z w a r te k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  —  „ W ię ź n io w ie  n o c y ”  g . 19.36
—  a rg . —  od la t  H 6; P R O M IE Ń  —  
„ H a s ło :  „ O d w a g a ”  g .  16, 18, 20 —  
ang . — od la t  12; M A R S  —  „ K r z y ­
ż a c y ”  g . 16, 19.15 —  p o i .  —  od la t  
12 —  p a n o ra m .;  F A L A  — „ z  p o ­
w o d u  k o b ie t y ”  g . 3',7, t s J o  —  fra n c .
— od  la t  16; Ś W I1 T  (S k o lw in )  —  
„ T e le fo n  t o w a r z y s k i i”  g .  17.30, 19.30
— U S A  —  od la t  : 16 —  p a n o ra m .;
E C H O  ( K r z e k o w o ) ----- „ N a g ie  o s trz e ”
g . W , 20 — a n g . -----od la t  16 —
p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  
„ L a t a ją c y  p ro fe s o r1”  g . 17, 19 —
U S A  —  od la t  9; S 5 Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ M y s z , k t ó r a  r y k n ę ła ”  
g . 17.30, 19.30 — a n )g . —  od la t  12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) )  —  „ O k la h o ­
m a ”  g . 17.30, 20 — U S A  —  od  la t  
12; H U T N IK  (S to łc z z y n )  —  „ C z a rn y  
ż w i r ”  g . 18. 20.10 —  N R F  — od
la t  1«; B A J K A  (P o M ic e )  —  „ B e a ta ”
ę . 17, 19 — p o i. -----  o d  ła t  16;
l M A J  (Ż y d ó w c e )  -----  „ K r ó lo w a  K r y
s ty n a ”  g . 17, 19 -----  U S A  —od la t
16; M A R Z E N IE  (W if ie łg o w o )  —  
p o w ieść zn a d  D o n u u ”  g . 17, 19 —  
ra d ź . —  od  la t  1116.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z E K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  56
— „ P a r y ż  i o k o lic ie ”  g . 30— 21.

M A R IA  S Z Y S Z Ł O W S K A  
i  L U D M IŁ A  S T IE B E R
z g u b iły  le g . s tu d e n c k ie  
w y d a n e  p rz e z  P A M .  
J A D W IG A  O S T R O W ­
S K A  z g u b iła  le g . s z k o l 
n ą .
W  U M Y W A L N I  P r z y ­
c h o d n i S p e c ja lis ty c z n e j,  
S zc zec in , A l .  M .  B u c z ­
k a  40/42 p o zo s ta w io n o  
z e g a re k  d a m s k i „ D e l-  
b a n a ” . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w ro t :  
S zc ze c in , u l .  S ła w o m i­
ra  12— 19.
Z Y G M U N T  J A S T R Z Ę B  
S K I  z g u b ił le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą .  
S T A N IS Ł A W  M A L K O
z g u b ił  k s ią ż k ę  s p a w a ­
c za .
O L G A  B A R A N  z g u b iła  
ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  
7  k ł „  w y d a n e  p rz e z  
S z k o łę  I 'o d s ta w o w ą  w  
K o s zy c a c h .
U N IE W A Ż N IA  się  z g u ­
b io n ą  za  g ra n ic ą  k s ią ż  
k ę  ż e g la rs k ą  n r  4832, 
w y d a n ą  p rz e z  S U M  n a  
n a z w is k o  L e c h  Z a le w ­
s k i.
B E R N A R D  M A J  z g u b ił 
p o r t fe l  z  d o k u m e n ta ­
m i:  p ra w o  ja z d y , k s ią ­
że c z k a  P K O . Z w ró c ić  
za  w y n a g ro d z e n ie m ,  
t e ł .  464-84.
E U F E M IA  W E N D T  zgu
b iła  p rz e p u s tk ę  n r  5431, 
w v d a n ą  p rz e z  R P S . 
Z O F IA  A N T O N IA K  zgu  
b i ła  ś w ia d e c tw o  7 k i .  
o ra z  p o k w i to w a n ia  o -  
p ła t  za  m ie s z k a n ie .  
J O Z E F  W A R M IJ A K
z g u b ił ś w ia d e c tw o  z 3 
k l .  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
M e ta lo w e j.
H A L I N A  L A S K O W S K A
z g u b iła  le g . s tu d e n c k ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  P A M .  
L E C H  W O Ź N IC A  Zgu­
b i ł  le g . s z k o ln a  T e c h n i  
k u m  S a m o c h o d o w e g o .

15 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  od  g . 13; N O T  —  W o j .  P o l.  67 
— c z y n n y  od  g . 13— 23; T P P R  —  
W o j .  P o l.  66 —  f i lm  „ O d w e t  k a p i­
ta n a  L e s z a ”  g . 18, 20 —  ju g . —  p a ­
n o ra m . — od  la t  16; P I W N IC A  —  
N ie p o d le g ło ś c i 19 —  c z y n n y  od g . 
16— 22; o d c z y t:  „ N o w e  g a łę z ie  p o l­
s k ie g o  p rz e m y s łu ”  g . 13; E S D E R A N  
T Y S T O W  —  W o j .  Po ił. 83 — c z y n n y  
o d  g . 19— 21; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j .  P o l.  20 — s p o tk a n ie  ś ro d o w i­
s k o w e  z k a n d y d a ta m i n a  ra d n y c h  
g . 18; p r e le k c ja  i p r o je k c ja  f i lm o ­
w a  g . 20; M O R S K I — M a ło p o ls k a  

i 23 —  s p o tk a n ie  ze  z n a n y m  m a r y  n i  
; s lą  d r  B ro n is ła w e m  M ia z g o w s k im  g. 
1 19; D O M  K K  —  P a r t y z a n t ó w  2 —  

f i lm  „ B it w a  o  K o z i  D w ó r ”

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rze źba  
p o m o rs k a , m a la rs tw o  p o ls k ie , re ­
n es an s o w e s t r o je  k s ią ż ą t  s zc zec iń ­
s k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p r z y r o ­
d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  m o n e ty  i k o w a ls tw a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9— 16. 
Z A M E K  —  w y s ta w a  a k w a r e l  p ro f .  
d r  J a n a  S o k o ło w s k ie g o  g . 10— 18.

W B B B B B Ę Ł
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
M IE J S K I  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
G o lę c in o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j .  P o l.  14  —  t e l .  352-61; 
N R  7 —  5 L ip c a  7  —  te l. 443-38; 
N R  47 —  J a ro m ira  11 —  t e l .  422-46.

Przed wyborem 
zawodu

W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  „ K u r ie ­
rz e  S z c z e c iń s k im ”  u k a z a ła  s ię  in ­
fo rm a c ja  p t .  „ P rz e d  w y b o re m  z a ­
w o d u ”  d o ty c zą c a  p rz y jm o w a n ia  
u c z n ió w  do  T e c h n ik u m  B u d o w y  
O k rę tó w . D o  in fo rm a c ji  te j  w k r a d ł  
s ię  za s a d n ic zy  b łą d . P r z y ję c ia  do 
s z k o ły  b e z  e g z a m in ó w  w  o p a rc iu  
je d y n ie  o b a d a n ie  le k a rs k ie , testo  
w e  i ro z m o w y  w s tę p n e  o b o w ią z u ­
ją  w  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O L E  B U ­
D O W Y  O K R Ę T Ó W  s ta n o w ią c e j  
w s p ó ln ie  z T e c h n ik u m  B u d o w y  
O k rę tó w  O ś ro d e k  S z k o le n ia  Z a w o ­
d o w e g o  S to e zn i S zc z e c iń s k ie j. W  
T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  o b o ­
w ią z u ją  n a to m ia s t  b a d a n ia  le k a r ­
s k ie , te s to w e  (w p ro w a d z o n e  w  ty m  
ro k u  po  k o rz y s tn y c h  d o ś w ia d v  e -  
n ia c h  S z k o ły  Z a s a d n ic z e j)  i E G Z A  
M IN  K O N K U R S O W Y  z trze c h  p rze d  
m io tó w :  ję z y k a  p o ls k ie g o , m a te m a  
t y k i  i f i z y k i .

Z a  p o m y łk ę  p rz e p ra s z a m y  d y re k ­
c ję  T e c h n ik u m  i  z a in te re s o w a n y c h .

(w if )

Impreza artystyczna 
Spot. Ogniska 
Muzycznego

N a  z a k o ń c z e n ie  c y k lu  im p re z , o r ­
g a n iz o w a n y c h  p rz e z  S p o łe czn e  O g n i 
sk o  B a le to w e  w  ra m a c h  o g ó łn o po l 
sk ie g o  fe s tiw a lu  o g n is k  a r ty s ty c z ­
n y c h  i o b ch o d ó w  X X - Ie c ia  p o ls k ie  
go S zc zec in a  o d b ę d z ie  się  w  n ie ­
d z ie lę , 30 m a ja  b r . o g o d z . 11 w  
s a li k lu b o w e j S P B M  n r  1 im p re z a  
a r ty s ty c z n a  pod h a s łe m : „ N ie  j e ­
s te śm y ja c y  t a c y , t y lk o  p o lscy  
s zc ze c in ia c y ...” . N a  p ro g ra m  z ło ża  
się w y s tę p y  u c z n ió w  o g n is k a  i  
d z ie c ię c y  b a l k o s tiu m o w y  z  k o n ­
k u rs a m i i  in n y m i a t r a k c ja m i.  
W s tę p  n a im p re z ę  m a ja  p rze d e  
w s z y s tk im  u c z n io w ie  o g n isk  i ich  
ro d z ic e  —  c z ło n k o w ie  T o w . R o zw o  
ju  O g n is k  A r ty s ty c z n y c h . P e w n ą  
lic zb ę  k a r t  w s tę p u  d la  gości z in ­
n y c h  ś ro d o w is k  (d z iec i od la t  5) —  
ro z p ro w a d z a  s e k r e ta r ia t  o g n is k a  
(L ic . S z tu k  P la s ty c z n y c h ) c o d z ie n ­
n ie  W  g o d z . 16—19, t e ł .  426-56.

P o n ie w a ż  im p re z a  ta  p la n o w a n a  
b y ła  n a  16 b m ., a te r m in  j e j  zo ­
s ta ł p rz e s u n ię ty  —  ro z p ro w a d z o n e  
ju ż  k a r t y  w s tę p u  w a ż n e  są  n a  30. 
V . b r .

Groźny bilans

wczorajszych wypadków

Uwaga na dzieci!
W T O R E K  o b f i to w a ł w  w y p a d k i  

u lic z n e , k tó ry c h  o f ia r a m i b y ły  w y ­
łą c z n ie  d z ie c i. I  t a k ,  o  g o d z . 10 na  
p l.  G r u n w a ld z k im  w p a d ł po d  sa ­
m och ó d  10 -łetin i M a r e k  S . R a n n e g o  
c h łop c a  o p a t ry w a ło  p o g o to w ie . C h i  
ru r g  pogoto-w ia o p a t r y w a ł ró w n ie ż  
4 -le tn ie g o  K rz y s z to fa  G ., p o trą c o ­
n ego  p rz e z  sa m o ch ó d  n a  u l .  P a r ­
k o w e j .  O  g o d z . 15.00 na u l .  N a d  
O d rą , w p a d ła  po d  sam o ch ó d  5 - le t -  
n ia  B e a ta  Z . R a n n ą  d z ie w c z y n k ę  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la . R ó w n ie ż  
s z p ita le m  z a k o ń c z y ł s ię  w y p a d e k  
p o trą c e n ia  p rz e z  s a m o ch ó d  6 - łe t -  
n ie g o  d z ie c k a  na A !. B o h . W a r -  

:a w y . O  g o d z . 19.10 do  k l in ik i  
c h ir u r g i i  d z ie c ię c e j p rz y  u l.  U n ii  
L u b e ls k ie j p rz y w ie z io n o  c ię ż k o  ra n  
n ą w  w y p a d k u  sa m o c h o d o w y m , 
k t ó r y  w y d a r z y ł  s ię  n a  u l.  M a t e jk i  
— 6 - le tn ią  J o la n tę  C . N ie s te ty  —  
m im o  w y s iłk ó w  le k a r z y  —  d z ie w ­
c z y n k i n ie  u d a ło  s ię  u ra to w a ć .

T e n  t ra g ic z n y  b ila n s  w c z o ra js z e ­
go  d n ia  p o w in ie n  b y ć  s y g n a łe m  a -  
la rm o w y m  d la  ro d z ic ó w , p o zo sta ­
w ia ją c y c h  b e z  o p ie k i n a  u lic y  sw e  
j e  p o cie ch y « <ap)

CZYTELNICY...
G A N IĄ  I... C H W A LĄ

„ S p o tk a ła  m n ie  d z iś  p r z y k r a  
p rz y g o d a , p o ś liz n ę ła m  się n a u l i ­
c y ,  u p a d ła m . E f e k t  —  ro z b ite  k o ­
la n o  i p ę k n ię ta  p o ń czo ch a . W s tą ­
p iła m  do  s k le p u  M H D  n r  267 p rz y  
A l. W o js k a  P o ls k ie g o , p ro szą c  r e -  
pas ac zkę  o z a ro b ie n ie  o c ze k . N ie ­
s te ty , o d m ó w iła  m i,  bo b y ła  b a r ­
dzo z a ję ta  z a b a w ia n ie m  d z ie c k a ,  
k tó re  a k u r a t  t r z y m a ła  n a k o la ­
nac h . W  n a s tę p n y m  s k le p ie  (P S S  
n r  208) p o k a z a ła m  k o la n o . Z a ła t ­
w io n o  m n ie  b a rd zo  u p rz e jm ie , a  
u s łu g a  k o s z to w a ła  ty lk o . . .  2 z ło te .  
P ra c o w n ic y  s k le p u  P S S  s k ła d a m  
se rd e c zn e  p o d z ię k o w a n ie . G d y b y  
t a k  w s zys cy  z a ła t w ia l i  k l ie n t ó w ,  
m n ie j b y ło b y  s k a rg  n a  u s łu g i ...”  

H E L E N A  P IL A R S K A  
S zc ze c in , Ż ó łk ie w s k ie g o  } / I f

Ha półkach 
szczecińskich 

księgarni
F ra s ik  —  Z  ro d u  k a m ie n ia  W  

W L ite r .  —  10 z ł.
B ro s z k ie w ic z  — K s z ta ł t  m iło ś c i

—  C z y t . —  27 z ł .  i
M ic h a ls k i —  P e łn ia  _  Ł S W  —  25

z ł.
K ip lin g  —  K s ię g a  d ż u n g l i —  P IW ,

—  30 z ł .  j
S tę p o w s k i —  J u tro  b ę d z ie  In a -*

c z e j —  W M o r . —  10 z l .  !
K o n ie c k i —  O s z ro n io n e  d r u t y  1  

in n e  o p o w ia d a n ia  —  C z y t .  —  10 z l*|

Kronika
ujypadkóiD
W C Z O R A J  ra n o , z  k a n a łu  Ś w in y  

w  Ś w in o u jś c iu  w y d o b y to  z w ło k i  
8 -le tn io g o  M iro s ła w a  D . ,  k t ó r y  w, 
p a ź d z ie rn ik u  u b . ro k u  w y s z e d ł Z  
d o m u  i z a g in ą ł. D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

N A  D R O D Z E  P y rz y c e  —  L ip ia n y ,  
n a s tą p iło  z d e rz e n ie  c ię ż a ró w k i z  
„ W a rs z a w ą ”  —  w ła s n o ś ć  F r e z .  P R N  
P y rz y c e . Z  ro z b ite g o  sam o ch o d u  
o sobow ego  (s t r a ty  —  15 ty s . z ł)  w y ,  
c ią g n ię to  ra n n y c h  k ie ro w c ę  i  p a s a -1 
ż e ra , k tó ry c h  p rz e w ie z io n o  do  szp i 
ta  la .  j

Z G R Z Y T  o p o n  —  t rz a s k  —  i" s tru j 
g a w in a  z m ie s za n a  ze  s tru g ą  o le ju ,  
d ż e m a m i z  ro z b ity c h  s ło ik ó w  it p .  
p o p ły n ę ła  p rz e z  p l.  L e n in a , g d z ie  
w y ła d o w a n a  w ik t u a ła m i i s k rz y n ­
k a m i c ię ż a ró w k a  z  G r y f in a  zde­
rz y ła  się z  t r a m w a je m . N a  szczęś­
c ie  w y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za  sobą  
o f ia r  w  lu d z ia c h . S t r a ty  —  25 ty s .  
z ło ty c h .

M P K  K O M U N IK U J E :  od  d z iś  a ż  
do  o d w o ła n ia  (p ra w d o p o d o b n ie  n a  
o k re s  d w ó c h  ty g o d n i)  a u to b u s y  l i ­
n i i  57 k u r s u ją  s k ró c o n ą  t ra s ą  —  
od u l .  K o ł łą ta ja  d o  p rz y s ta n k u  
p rz y  k o ś c ie le  n a  W a rs z e w ie . D a ls z ą  
ja z d ę  u n ie m o ż l iw ia  p rz e p ro w a d z a ­
n y  n a  u l .  S zc ze c iń s k ie j re m o n t  n a  
w ie rz c h n i .

Dziś walne  
zgromadzenie  
oddziału PTE

D ZIŚ  po południu o godz. 
18.00 w  sali nr 106 Politechniki 
Szczecińskiej przy ul. M ickie­
wicza odbędzie się walne zgro­
madzenie oddziału Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego.

zy n  s p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h  
„ Ś w ia t o w id ” , 20.35 F i lm  z  s e r i i  
„ Ś w ię t y ”  —  21.25 „ E le k tr o  m ó zg  i na  
co d z ie ń ” , 23.50 D z ie n n ik  T V ,  22.30 
20 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 22.25 
R e p o rta ż  f i lm o w y  i w y n ik i  W yśc-i 
g u  P o k o ju , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e  
lo d ia  n a d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

33.30 „ P ię k n a  L u r ie t t a ” , 17 W id o  
W isk o  d la  d z ie c i od la t  10, M  O m ó  
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.05 T e le - r e k la -  
m a , 18.20 T ra n s m is ja  z X I  e ta p u  
W y ś c ig u  P o k o ju  B ie ls k o  B ia ła  —  
K r a k ó w , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a m ©  w  B e r l i ­
n ie , 19.40 P ro g n o za  p o g o d y , k r o n i­
k a ,  20 „ R o z m a ito ś c i z W i l ly  S c h w a  
b e ” , 21 „ Z a n im  w y jd z ie s z  za m ą ż ” , 
23.30, „B o lcs” , 22 K r o n ik a .

P R O G R A M  P O L S K I

36.25 P ro g ra m  d n ia , 1 6 .3 0  W y p r a w y  
T V  p rz y ja c ió ł,  16 .55  W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17 „ Z  d r u g ie j  s t ro n y  
s z k la n e g o  e k r a n u ” , 17 .1 5  „ T e m a t  z 
w a r ia c ja m i” ,  37.40 T y g o d n i k  w ie j ­
s k i,  18.05 S p r a w o z d a n ie  z z a k o ń c z e ­
n ia  X I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju  B ie l  
sk o  B ia ła  — K r a k ó w ,  19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  -19.50 D o b r a n o c  d z ie c io m , 
20 W y p o w ie d ź  s e k r e t a r z a  K C  
P Z P R  J ó ze fa  T e j c łn m y ,  20.15 M a g a

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
1C.20 Im p re z a  ro z ry w k o w a , 13.30 
„ D o k ą d  d ro g a  p ro w a d z i” , 16.45 W i  
d o w is k o  d la  d z ie c i od ła t  10 „ N ie  
b e zp ie c zn e  s k a r b y ” , 17.20 T r a n s m i­
s ja  z X I I  e ta p u  W y ś c ig u  P o k o ju  
K r a k ó w  — O p o le , 18 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.10 S p o rt , 18.40 T e le -  
re k la m a ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 N o w o ś c i n a u k i i tech  
n ik i ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i

k a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20.46 G ro ^  
le s k a  „ z a g u b io n y  s y n ” , 21.40 A u ­
d y c ja  d la  ro d z ic ó w , 22.10 k r o n i k a ,  
22.30 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,
22.55 „ W y c ie c z k a  n a  U r a l” .

J Z a  d  i  a
W IA D O M O Ś C I:  16, IB, 23.50. 
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C I­
G U  P O K O J U : 16.15, 17, 17.30, lą .
18.20. ^  
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15.
13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i, 
14.30 „ M ó w i te c h n ik a ” , 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 „ Z  
ja z z u  tó  co ch c ec ie” , 15.30 D la  d z ie  
c i „ T a je m n ic e  p r z y r o d y ” , 16.05 
G r a  „ C o m a -5 ” , 16.40 „ B a e d e k e r
s k a n d y n a w s k i” , 17.05 M e lo d ie  ze  
sc eny i  e k ra n u , 17.35 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 K o m e n ­
ta rz  W in c e n te g o  K a s p ro w ic z a , 18.03 
F e l ie to n  J . M ic h a ls k ie g o , 19.06 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i,  19.30 S łu c h o w i­
sko „ K o n c e r t” , 20.30 O r k ie s t r y  ro z  
r y w k o w e , 21 z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta ,  
21.40 A n d . s ło w n o -m u z y c z n a , 22.10 
R o zm o w a  l i te r a c k a , 22.30 M ię d z y n a  
ro d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y , 22.40 
S p ra w o z d a n ie  z e  s p o tk a n ia  z g e n .  
J a ru z e ls k im , 23 K o n c e r t  sy m fo ­
n ic z n y .

I^ E F O N Y ^ ” em t r a ł  **43^  91 r P r as o w e v £ R^ S A ”  .W S zc zec in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -
m id s k i^  462- v ó ™  J laczf ]n<;g°  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e l ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
n u m e ra te  n a ’ k r a i  U d v?+ ^ c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 4d0-21; B u u r o  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (oo go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e -
b ic -s tw o ę o r ^ X Z ę ? y x ^ F ° ^ OWeD 1:\f i,onosz<t  o raz . .odd Zif * y  } d e le g a tu ry  , „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -
nurcfe^atv ^ C e ^ ^ n ^ m im e r p t v ^ k w a  i  w  S zc zeSim e - £}■ N ie p o d le g ło ś c i 441/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  sa do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -
K o lo o r ta ż ii  'z ! « - o k V̂ a r ta ,F  e  tT  i?Z’50- „  ł ’ Pó łro c z ,?ie  ~  z ł;  ro c z n ie  —  1550 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu roiv o ip o r ia z u  w y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  93 ♦ p i  in-AK-an u-p, t->to  n i r n  iwr i-o -tiu in i-i „   r»_,_x u jj  j „ .W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l .  20-4 k o n t o  P K O  N r  1-6-3C0024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .



K
Szczecin

Pierwsza w  tym roku w  Szczecinie 
i pierwsza w historii szkoły

M A T U  K I / &  
w Technikum Kolejowym

 ̂ J E S Z C Z E  N IE D A W N O  w  T e c h n i-  n a  W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  P o li te c h -  
jk u m  K o le jo w y m  M in .  K o m u n ik a -  n ik i  S zc z e c iń s k ie j” .
[ c j i  o d b y ła  s ię  p ie rw s z a , t r a d y c y j -  H A L I N A  S E T A :  „ P o d o b n ie  ja k  
Lna „ S tu d n ió w k a ” , a ju ż  dz iś  n a d -  re s z ta  k o le g ó w , n ie  o d c z u w a m  p a -  
Is zed ł d a w n o  o c z e k iw a n y  d z ie ń :  r a l iż u ją c e j  t r e m y ,  ch o ć  b o ję  się  
¡p ie rw s za  w  h is to r i i  te j  s z k o ły  m a -  tro c h ę  m a te m a t y k i .  C o  z ro b ię  po 
¡ tu ra . N a  k o r y t a r z u  te c h n ik u m  p r z y  m a tu rz e ?  Z a c z n ę  p ra c o w a ć  w  k o -  
¡yil. K u s o c iń s k ie g o  ro z le g a  s ię  g w a r  le jn ic tw ie  w  z a k re s ie  ru c h u  i  p rze  
p o d n ie c o n y c h  g ło s ó w . C h ło p c y  i  w o z ó w ” , 
d z ie w c z ę ta  w  s z y k o w n y c h , g r a n a ­
t o w y c h  m u n d u ra c h  o c z e k u ją  n a P R Z E D  M A T U R Ą  w  o b y d w u  k la -  
¡w y b ic ie  g o d z in y  10. O  te j  p o rz e  sach  p rz e p ro w a d z o n o  a n o n im o w ą  
p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  e g z a m in a -  a n k ie tę , k tó re j je d n o  z  p y ta ń  
C y jn e j — m g r in ż . Z b ig n ie w  K L G -  b rz m ia ło :  „ C z y m  k ie ro w a łe ś  się  
IR E K  w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  k o rn i-  p rz y  w y b o r z e  T e c h n ik u m  K o le jo -  
S ji w c h o d z i do k la s y . U c z n io w ie  w e go?”  P r a w ie  w s zys cy  o d p o w ie -  
r a jm u ją  w y lo s o w a n e  u p rz e d n io  d z ie l i ,  ż e  g łó w n y m  p o w o d e m  je s t  
¡m iejsca p rz y  s to lik a c h . C h w ila  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  p ra c ą  w  
UW ielkiego n a p ię c ia , g d y  w  rę k a c h  k o le jn ic tw ie . C ie s zy  to  ty m  b a r -  
d y r e k t o r a  p o ja w ia  się  z a la k o w a n a  d z ie j,  że n a  fa c h o w c ó w  z te j  d z ie -  
i lc o p e rta . Z a  c h w ilę  z n a n e  ju ż  b ę d ą  d ż in y  je s t  w ie lk ie  z a p o trz e b o w a n ie ,  
t e m a t y  i ro z p o c z n ie  s ię  k i lk u g o ­
d z in n a ,  w y tę ż o n ą  p ra c a . W  o k re s ie  g o rą c y c h  d n i,  p r z y -

' s z ly m  m a tu rz y s to m  z T e c h n ik u m
r D o  p ie rw s z e j w  t y m  ro k u  m a -  K o le jo w e g o  ż y c z y m y  p o w o d z e n ia  
t u r y .  p rz y s tą p iło  41 u c z n ió w  , z  w  r e a liz a c ji  ic h  p la n ó w  i fcrzym a- 
a w ó c h  k la s  T e c h n ik u m  K o le jo w e -  m y  t ra d y c y jn ie  k c iu k i,  
g o k la s y  o s p e c ja ln o ś c i ru c h u

d ró g
m o s tó w  , k o le jo w y c h -. -D z iś  u c z n io ­

w ie  p rz y s tą p il i  do  e g z a m in u  p is em  
h e g o  z  ję z y k a  p o ls k ie g o , ju t r o  —  
c z e k a  ic h  e g z a m in  p is e m n y  z m a ­
t e m a ty k i .  P o  sze ś c io d n io w e j p rz e r -  
k y ie  ro zp o c zn ą  s ię  e g z a m in y  us tn e  
k  w ia d o m o ś c i o P o ls c e  o ra z  z p rz y  
g o to w a n ia  z a w o d o w e g o  d w ó c h  g łó w  
n y c h  k ie r u n k ó w :  te c h n ik i ru c ł iu  
k o le jo w e g o  i o rg a n iz a c j i  teg o  r u -

£* h u  o ra z  k o le jo w e g o  p ra w a  p rz e ­
wozowego i u rz ą d z e ń  za b e z p ie c z a -

Z .  D Y L IN S K I

jlą c y c h ru c h  i łą czn o ść .

' N a  k i lk a  m in u t  p rze d  ro zp o c zę -  
feiem  m a tu r y  p rz e p ro w a d z il iś m y  
k r ó c iu t k ie  ro z m o w y  z a b it  u r ie n  ta ­
jn i .  S ą  p o d e k s c y to w a n i w a ż n y m  
« r  ic h  ż y c iu  w y d a rz e n ie m , a le  do ­
p is u je  d o b ry  h u m o r  i w ia r a  w  po­
m y ś ln y  w y n ik  e g z a m in ó w .
V > •
- J O Z E F  S Z A L E W S K I:  „ D z iw ię  się

i am , że  n ie  je s te m  s tre m o w a n y .
•o egzam in»- je s te m  p r z y g o to w a ­

n y  ra c z e j d o b rz e  i n ie  p o w in n o  
b y ć  ż a d n y c h  p r z y k r y c h  n ie s p o ­
d z ia n e k .  P o  m a tu r z e  w y b ie ra m  się  

1

Dyr. I. Szczerska 
zaprasza 

absolw entki...
W  Z W IĄ Z K U  * obcho­

dam i X X -le c ia  I  Ogólno­
kształcącego G im nazjum  i 
L iceum  przy A l. P ia­
stów  12 w  Szczecinie, we 
czw artek 20 bm. o. godz. 18, 
w  poko ju  nauczycielskim  
odbędzie się zebranie o r­
gan izacyjne absolwentek i 
abso lwentów  z roczn ików  
1946-59.

W szystkie zamieszkałe w  
Szczecinie abso lw entk i pro 
szone są o ja k  n a jlic zn ie j­
szy udzia ł w  zebraniu, (aż)

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
W R N

♦  W C Z O R A J S Z E  p o s ie d ze n ie  
P r e z y d iu m  W R N  p o św ięc o ne  
b y ło  o m ó w ie n iu  p la n u  a l te r n a  
t y w n e g o  W o j .  Z je d n . P a ń s tw . 
P rz e d s . P rz e m y s łu  T e re n o w e ­
go  i  o c e n ie  w y k o n a n ia  p la n u  
in w e s ty c y jn e g o  za I  k w a r t a ł  
b r .  W y n ik i  o b ra d  p o d su m o ­
w a ł  p rz e w . P re z . W R N  M a ­
r ia n  Ł E M P IC K I .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  
W  B IB L IO T E C E  
N A  G Ł Ę B O K IE M

♦  P R Z Y  lic z n y m  u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  m ie j ­
s k ic h , a ta k ż e  m ie s z k a ń c ó w  
G łę b o k ie g o  o d b y ła  się u ro ­
czystość n a d a n ia  b ib lio te c e  
p r z y  u l .  P o g o d n e j 49 n a z w y  
„ B IB L IO T E K A , M IE J S K A  I M .  
K O N S T A N T E G O  IL D E F O N S A  
G A Ł C Z Y Ń S K IE G O ” . U ro c z y ­
stego a k t u  d o k o n a ł z -c a  
p rz e w . P re z . M R N  — Z . M I T -  
K IE W IC Z  w  o becności w d o w y  
oo  o n ec ie  N a t a l i i  '" -A ŁC ZY lśr- 
S K IE J  i d y r .  W iM B P , d r  
S t. R A D O N IA .  N a  t le  p ię k n e j  
o p ra w y  d e k o r a c y jn e j w y k o n a  
n e j p rz e z  P ra c o w n ie  S z tu k  
P la s ty c z n y c h  u m ie s zc zo n o  p o ­
p ie rs ie , w y k o n a n e  p rz e z  a r t .  
r z e ź b ia rz a  S ła w o m ira  L E W IŃ ­

S K IE G O . W  b o g a te j części a r  
ty s ty c z n e j o d tw o rz o n o  g łos  
z m a r łe g o  P o e ty , je g o  w ie rs z a  
r e c y to w a l i  la u re a c i n ie d a w n e ­
go  F e s tiw a lu  P o e z ji ,  a  u lu b io  
n e  G a łc z y ń s k ie g o  u t w o r y  B a ­
ch a  g T a li c z o ło w i k o n c e r tm i­
s t r z e  F ilh a r m o n i i .

R O Z P R A W Y  D O K T O R S K IE

♦  W  B IB L IO T E C E  G Ł Ó W ­
N E J  P o li te c h n ik i z ło ż y ł do  
w g lą d u  s w o ją  ro z p ra w ę  d o k ­
to rs k ą  m g r  in ż . H e n r y k  
O S T A P IU K . P u b lic z n a  d y s k u ­
s ja  o d b ę d z ie  s ię  5 c z e rw c a . 
D z iś  n a to m ia s t ,  o g o d z . 17. w  
s a li p o s ie d ze ń  R a d y  W y d z ia ­
łu  L e k a rs k ie g o  P A M  o d b ęd z ie  
s ię  p u b lic z n a  d y s k u s ja  nad  
r o z p r a w a m i d o k to rs k im i,
p rz e d s ta w io n y m i p rz e z  le k .  
E u g e n iu s z a  F L U R A  i  le k .  
W ła d y s ła w a  W E IS S A .

P Ó Ł F IN A Ł  W IE L K IE G O

♦  W  A U L I  I  S tu d iu m  N a u  
c z y c ie ls k ie g o  p rz y  u l .  T a r ­
c zy ń s k ie g o  o d b y ły  się ju ż  p ó ł 
f in a ły  w ie lk ie g o  t u r n ie ju  h i­
s to ry c zn e g o , zo rg a n iz o w a n e g o  
z o k a z ji  p o w ro tu  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h  do  M a  
c ie rz y , p rze z  R a d ę  U c z e ln ia n ą  
Z S P  w s p ó ln ie  z K o łe m  H is to ­
r y k ó w . N a  f in a lis tó w  c z e k a ją  
c e n n e  n a g ro d y , u fu n d o w a n e  
p rz e z  T R Z Z .  R O  Z S P  i  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  M R N .

Z e b ra ł:  (a )

p rzed  s e zo n e m

Cel przygotowań:
bezpieczeństwo i wygoda

W IO S N A  w  pe łn i, ty lk o  patrzeć ja k  słońce przygrzeje moc­
n ie j i  szczecińskie plaże zaro ją się tysiącam i am atorów  kąp ie­
l i  i opalania. Czas w ięc rozejrzeć się po kąpie liskach. Jak 
przygo tow u ją  się do b liskiego już sezonu.

Nasz c y k l „ką p ie liska  przed sezonem”  rozpoczynamy od roz­
m owy z g łów nym  gospodarzem „ośrodków  przy w odno-w ypo­
czynkow ych”  ja k  się o fic ja ln ie  nazywają, k ie r. Żarz. Nabrzeży 
i M e lio ra c ji M ie jsk ich  — m g r inż. Jerzym  G A N C A R C ZY K IE M .

—  Na k iedy  usta lony jest o- 
f ic ja ln y  te rm in  o tw arc ia  sezo­
nu w  kąpieliskach?

—  T e rm in  fo rm a ln y  to — ja k  
daw nie j — 1 czerwca. Jednak 
o tw arc ie  kąp ie lisk  uzależniamy 
oczywiście od pogody. Nasze 
przygotow ania do sezonu skon­
cen trow a liśm y g łów nie  na za­
pew nieniu w iększych wygód, 
a także bezpieczeństwa kąp ią ­
cych się.

— Czy oznacza to, że lepsza 
będzie organizacja bezpieczeń­
stwa i w ięce j sprzętu ra to w n i­
czego?

—  W łaśnie. Od k ilk u  ju ż  la t 
trw a  dobra passa d la szczeciń­
sk ich  kąp ie lisk . Zarów no z 
Wydz. Gospodarki Kom . PW RN 
ja k  i  z W K K F iT  o trzym u jem y 
bardzo w ydatną pomoc w  tym

względzie. O statn io o trzym a li­
śm y np. nowe łodzie, znaczną 
liczbę pasów ra tunkow ych , a- 
para tów  do sztucznego oddy­
chania i  nurkow ania .

Na G łębokiem , dzięki pomo­
cy żołnierzy, p rzed łuży liśm y o 
15 m e trów  w  głąb jeziora po­
m ost ratowniczy, co znacznie 
wzmoże operatywność ra to w n i­
ków . K ąp ie lisko  „A rk o n k a ”  o- 
trz y m u je  drugie stanowisko 
d la  ra tow n ika . Na w szystkich 
kąp ie liskach  zw iększam y za­
tru d n ie n ie  pracow ników  sa n i­
ta rn ych  i porządkowych —*■ o 
2—3 lu dz i na każdej plaży.

—  Jaka będzie zewnętrzna 
szata ośrodków wypoczynku 
nad wodą, estetyka i porządek 
w o kó ł obiektów?

— W ydaje się, że p rzy jem ­

n ie j będzie spojrzeć w  tym  r o ­
ku  na nasze plaże. T rw a ją  o- 
becnie generalne porządki. 
Wszędzie grabi się te reny p ia ł 
i  czyści dno w o kó ł brzegów. 
Przeczesywane jest poszycie le ­
śne, usuwane zbędne k rza k i i 
szpecące zarośla. Chyba dużo 
w ięcej będzie kw ia tów  i zieleni.

Zapewnienia k ie row n ic tw a  
m ie jsk ich  kąp ie lisk  nastra ja ją  
nader optym istyczn ie . Jak  bę­
dzie naprawdę — przekonamy 
się po o tw a rc iu  sezonu.

Rozm aw iał: (Kg)

Serinyni zdaniem
J u t ro , w  c z w a r te k  o g o d z . 18 w  

K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  d r  H e n r y k  
K in z  w y g ło s i o d c zy t p t . „ T r a d y c ja  
i  n o w o cze sn o ś ć”  —  w s tę p  w o ln y .

O soba , k t ó r e j  w  d n iu  2 0 . I I I  b r .,  
s k ra d z io n o  ze g a re k  z k a b in y  n a  
b a s e n ie  p r z y  p ł.  O r ła . B ia łe g o  — 
p ro s zo n a  je s t  o zg ło s ze n ie  się  w 
K D  M O  p r z y  A l.  Je d n o śc i N a r o ­
d o w e j , p o k . 32, w  g o d z . 8— 16.

15 b m . w  t r a m w a ju -  l in i i  n r  6 
z n a le z io n o  s p o d e n k i d z ie c ię c e  —  
o d e b ra ć : u  p . G e n o w e fy  K ie r p u ś ,  
W a rs z e w o , u l .  M ie js k a  2— 1.

Wyborcy pytają — „Kurier" odpowiada

Kiedy się skończą
¡wędrówki po przychodniach?

O D B Y W A J Ą C E  s ię  o b ec n ie  p rz e d w y b o rc z e  s p o tk a n ia  są o k a z ją  do' 
¡¡W ym ian y  zd a ń  p o m ię d z y  w y b o r c a m i a k a n d y d a ta m i n a p o s łó w  i r a d -  
¡n y c h . P o dczas je d n e g o  ze s p o tk a ń , w  k t ó r y m  w ię ks zo ść  u c z e s tn ik ó w  
S ta n o w iły  k o b ie ty , g łó w n y m  te m a te m  b y ły  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  k o ­
n ie c z n o ś c i u s p ra w n ie n ia  s y s te m u  o rg a n iz a c y jn e g o  w  le c z n ic tw ie  
¡o tw a r ty m . C h o d z iło  o to , że  d o s ta n ie  się  do le k a rz a  s p e c ja lis ty  c ią g le  
( jes zcze  o zn ac za  s tra tę  p r z y n a jm n ie j  d w ó c h , je ż e li  n ie  w ię c e j d n i. 
(N ie k tó r z y  s p e c ja liś c i p r z y jm u ją  p a c je n tó w  t y lk o  po  u p rz e d n im  s k ie -  
j ro w a n iu  ic h  p rz e z  le k a r z a  in te rn is tę . T rz e b a  w ię c  n a to  p o ś w ię c ić  
J e d e n  d z ie ń , n a s tę p n ie  z n o w u  re je s tr a c ja  i p o n o w n e  w y c z e k iw a n ie .
¡7 —  C z y  d o p ra w d y  n ie  m o ż n a  z o rg a n iz o w a ć  te g o  ta k , a b y  p a c je n t  
■W ty m  s a m y m  d n iu  zo s ta ł p r z y ję t y  ta k ż e  p rz e z  le k a rz a  sp e c ja lis tę?  
p y t a l i  w y b o r c y . )
ii P y ta n ie  to  z a d a liś m y  k ie r o w n ik o w i W y d z . Z d ro w ia  P M  R N  d r  H e n ­
r y k o w i  R ze c h u le .
I . —  Z a s a d n ic z ą  p rz e s z k o d ą  je s t  c ią g ły  je s zc ze  n ie d o b ó r  s p e c ja lis tó w  
W  le c z n ic tw ie  o tw a r ty m , zw ła szc za  s p e c ja lis tó w  z a tru d n io n y c h  n a  
p e łn y c h  e ta ta c h . M a m y  w o ln e  e ta ty , cóż k ie d y  n ie  m a  n a n ie  ch ę t­
n y c h -  Z a t r u d n ia m y  ic h  p rz e w a ż n ie  na g o d z in y , p o d s ta w o w ą  je d n a k  
p r a c ę  le k a rz e  s p e c ja liś c i p e łn ią  p rz e d e  w s z y s tk im  w  z a m k n ię ty c h

p la c ó w k a c h  s łu ż b y  z d ro w ia , a w ię c  w  s z p ita la c h  i  k l in ik a c h . O b s e r­
w u je m y  te ż  n ie c h ę ć  m ło d y c h  a b s o lw e n tó w  d o  p ra c y  w  le c z n ic tw ie  
o t w a r t y m . T e g o  n ie  u d a ło  s ię  d o ty c h c za s  p rz e z w y c ię ż y ć  —  m ó w i  
d r  R zechuŁa .

—  C z y  n a le ż y  w y s n u ć  w ię c  w n io s e k , że s p ra w a  je s t  n ie  do  ro z ­
w ią z a n ia ?

—  N o  có ż , p o d o b n o  n ie  m a  s y tu a c j i  b e z  w y jś c ia . S z u k a ją c  go  W y d z .  
Z d ro w ia  p o d ją ł w  ty m  ro k u  ta k ą  o to  in ic ja ty w ę .  O d d e le g o w a liś m y  
z  p rz y c h o d n i 17 le k a r z y  n a s p e c ja liz a c ję . 5 le k a r z y  s z k o li się  ju ż  
w  o k u lis ty c e , d w ó c h  z d o b y w a  s p e c ja liz a c ję  w  c h i r u r g ii  i in te rn is ty c e ,  
d w ó c h  w  g in e k o lo g ii i  p o ło ż n ic tw ie , i  a ż  8 w  p e d ia t r i i .  S ą to  le k a rz e ,  
k tó r y c h  w  le c z n ic tw ie  z a t r u d n ia m y  w  w y m ia r z e  10,5 g o d z in  d z ie n n ie . 
P r a w ie  p o ło w ę  ty c h  g o d z in  p o ś w ię c a ją  o n i o b e c n ie  k l in ik o m  lu b  s zp i­
ta lo m , re s z tę  p rz y c h o d n io m . L e k a r z e  c i p is e m n ie  z o b o w ią z a li s ię  po  
o d b y c iu  s p e c ja liz a c ji p o w ró c ić  d o  le c z n ic tw a  o tw a r te g o  i p ra c o w a ć  
w  n im  w  p e łn y m  w y m ia r z e  g o d z in . M o ż n a  w ię c  ju ż  dziś w y ra z ić  
p e w n o ś ć , że to  p o s u n ię c ie  p o p ra w i w  p e w n y m  s to p n iu  s y tu a c ję  
i  u s p ra w n i s y s te m  p rz y ję ć  p a c je n tó w . A le . . .  n ie  p rę d z e j n iż  za d w a  
lu b  t r z y  la ta , t y le  b o w ie m  t r w a  s z k o le n ie  le k a r z y  w  o b ra n e j s p e c ja ­
l iz a c j i .  M y ś l im y  ta k ż e  o s k ie ro w a n iu , jeszcze w  ty m  ro k u , le k a r z y  n a  

s p e c ja liz a c ję  (n a  ty c h  s a m y c h  w a ru n k a c h )  w  d z ie d z in ie  ra d io lo g ii,  
la r y n g o li i ,  n e u ro lo g ii  i  in te r n is ty  k i .  P o n a d to  ro z w a ż a m y  o b ec n ie  
m o ż liw o ś ć  u tw o rz e n ia  d la  le k a r z y  s ty p e n d ió w  fu n d o w a n y c h , k tó ry c h  
p r z y ję c ie  b y ło b y  ró w n o z n a c z n e  z  w y ra ż e n ie m  p rz e z  le k a rz a  zg o d y  na  
p rz y s z łą  p ra c ę  w  le c z n ic tw ie  o tw a r ty m . W  te j s p ra w ie  z w ró c iliś m y  
się do  M in is te rs tw a  Z d r o w ia  i  m y ś lę , że s p ra w a  je s t n a  d ro d ze  p o ­
m y ś ln e j do  z a ła tw ie n ia .

C Z Y  W Y P O W IE D Z  k ie r o w n ik a  W y d z . Z d r o w ia  P M R N  z a d o w o li m ie ­
s zk a ń c ó w  S zc zec in a?  J e ż e li n ie , t o  p r z y n a jm n ie j w y ja ś n i p rz y c z y n ę  
w ę d ró w e k  od  je d n e j p rz y c h o d n i do  d ru g ie j ,  od je d n e g o  o k ie n k a  r e ­
je s tra c y jn e g o  do  d ru g ie g o . N a m  s ię  je d n a k  w y d a je , że  z a n im  in ic ja ty  
w a  ta  p rz y n ie s ie  p o m y ś ln e  r e z u l ta ty , to  ju ż  dziś m o ż n a  b y  ch o c iaż  
czę śc io w o  p o p ra w ić  s y tu a c ję . A  d ro g a  do teg o  w ie d z ie  c h y b a  ty lk o  
p rz e z  w ię k s z e  p rz e s trz e g a n ie  d y s c y p lin y  p ra c y  w  p rz y c h o d n ia c h . B o ­
w ie m  niie m a  co  u k r y w a ć ,  z  t y m  n ie  je s t je szc ze n a j le p ie j ,  (hs)

— STRONA 8

Bohdan 
trzymał się 

dobrze...
SZCZECIŃSKIE występu  

Bohdana Łazu k i zgrom adziły ,■ 
zgodnie z  oczekiwaniam i, kom ­
p le ty  publiczności. N ie ma się 
czemu dz iw ić  —  Łazuka, po­
stać wśród polskich piosenka­
rzy w yją tkow a, praw dziw e ,¿ ja  
w isko” , którego cala siła leży 
w  specyficznym, w łaściw ym  
d la  tego artysty  sposobie in te r  
pretowania w ykonyw anych u -  
tw orów  —  zdobył sobie o lb rzy  
m i rozgłos i  ca łkow icie zasłu­
żoną popularność. G odzinny re  
c ita i — rzecz dotychczas nie  
praktykow ana na polskich  
estradach —  ja k i da ł Bohdan 
Łazuka, w  ku ltu ra ln y  sposób 
prowadzony przez Lucjana K y  
dryńskiego, zaw ie ra ł całą gamę 
piosenek, od lekko parodiowa­
nych przebojów  z la t dwudzie­
stych, do niebanalnych u tw o ­
rów  Bu łata Okudżawy. N ié  
trzeba chyba dodawać, iż  pu ­
bliczność p rzy jm ow a ła  piosen­
karza entuzjastycznie i  zmusza 
la do w ie lu  bisólo.

Natom iast to, co „zaserwowa  
la ”  nam szczecińska Estrada ja  
ko wstęp do występów ŁazukŻ, 
zakrawało na m ały skandal.- 
W iem  oczywiście, iż  piosenkarz 
ten występował ju ż  razem z  
akrobatam i pa rte row ym i M or­
íale, p restid ig ita toram i, svlam  
sk im i braćm i, i  temu podobny 
m i „a tra kc ja m i” , k tóre przed­
siębiorczy estradowcy doczepia 
ją  „na  silę”  do jego rec ita ltt, 
ale składankę, k tórą  uraczono 
nas w  Szczecinie, trudno było  
straw ić.

M A R E K  D O N A T

W  s z k la rn ia c h  P G R  G u m ie ń
ce ro s n ą  n ie  t y lk o  d o ro d n e  
o g ó rk i i p o m id o ry , a le  ta k ż e  
p a c h n ą c e  g o ź d z ik i...

F o to :  S t . C ie ś la k ,

Referat naukow y 
w  PZTiB

J u t ro , 20 b m ., ó  g o d z . 18, w  1<H 
k a łu  P Z T IB  p rz y  A l .  W o j.  P o ls k ie  
go 99, o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  n a u k o  
w e  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  M e c h a n ik i T e o re ty c z n e j i  S to  
s o w a n e j, n a  k t ó r y m  m g r in ż . A le k  
s a n d e r L e w ic k i  w y g ło s i re fe r a t  p t .  
„ T o r y  n iż ó w  b a ry c z n y c h  n a  B a łt y ­
k u ” .

dla wszystkich |


